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i 
A* ^ i l w 8 1 " k o r e spondent Republiki 

OŁĄCZENIE PARTJI Nowa wielka organizacja robot­
nicza czy tylko rozgraniczenie 
wpływów i spółdziałanle? 

&oseł fzczyntiowsfzi foiewze wybitny udział n> vohon>aniacn. 

T ? 2 7
k ? k u d n i a m i donosUiśmy o 

b ł W ? ' ° d b y ć s i ę m a w P o z n a ' 
i *ieirV y n a c z e l > » e i NPR.-lewicy. 

ł W ł a l * ° ? n a w i a n a m a M sprawa 

T , * 1 ^ W I L T T ^ srly ostatnio W Kasie chorych i które W 
^ u ^ . L " S £ ? 5 : czasie zajść maja w okreßo-

W łonie 
CY od dłuższego czasu kiełku 

o ustalenie wspólnej linii działania I o 
wzajemny podział wpływów. W pertrak 
tacjach w tej sprawie bierze udział z ra­
mienia PPS- frakcji w charakterze mę­
ża zaufania poseł Szczypiorski. 

Pertraktacje te pozostają miedzy i«-
nemi w związku ze zmianami, które za-

na podstawie zbliżonej ide 
"tworzenia w ten sposób jednej 

1 'L e | ̂ Sanizacji 0 charakterze społe-
Ą ' r°botniczym. 

iii c ^ l a d u i e m y się* że na terenie Łodzi 
^jbku^011? energiczne wysiłki w kie 
l i , ^wiąwmijj bliższego kontaktu 

wym związku Kas chorych. 

Z rozmowami, które się na ten temał 
toczą związana jest podobno również 
kilkudniowa zwłoka w nominacji komisa 
rza rządu w okręgowym związku Kas 
chorych. 

Wiadomość powyższą podajemy z 
wszelkiemi zastrzeżeniami, zrozumiałą 
jest bowiem rzeczą, że strony paktujące 
w takich wypadkach starają się nie ujaw 

tu tcją i NPR.-lewica. Cbo 
0 wzajemne połączenie się, ale 

, Wljonów złotych 
^ w i d u j e budżet 

° Ł " < » # p u O I i c s n e i r o * -
O u d o i T ę fzwaju. 

i f e w s k i korespondent „Republi-
\ l ? f o n u j e : 

Bolit^ stosowania przez rząd ści­
na r (Ki oszczędnościowej w budże-
isters.K Przyszły w dziale wydatków 

RSTWL r o b o t publicznych oraz mi­
ty ^|, a Przemysłu i handlu znajdu-

'"We?. Poważnych pozycyj wydat-
odbAkcyjnych. Na roboty publicz-

.'l0n6ty , W e kraju przeznaczono. 155 
J r « m J ? t y c h - Z tej sumy na utrzy-
5 m r t o v v i regulację rok 2 3 milj. 
^ i' z,otvn!la u t r zymanie szos 4 1 miljo-
J L?i nr, ' n a nowe zaś mosty 1 szosy 
1 L & w , ł > u ] e 16 milj. z ł , 
' M i a j 2 ? c , e ministerstwa przemysłu i 
i ^ W ^ l s z ą rozbudowę portu Gdy-Ąffii l T a n a JEST suma 2 4 milj. 
i 

H a J d l

d a l s z y c h l t a t k ó w dla pöiskiej I ß a n ! e i m w manipulacjach 
^ l l j . 2 , w e i Przewiduje budżet oko-1to 

Votum nieufności dla rządu 
chce zgłosił „Wnzwotenie" na nai-
bliższem nosiedzeniu s e j m u . 

Warszawski korespondent „Republiki'* (B) telefonuje: 
Wczoraj po południu odbyło się w sejmie plenarne posiedzenie klubu parła-

mentarnego „Wyzwolenia" pod przewodnictwem nowego prezesa posła Roba. 
Po dyskusji uchwalono jednogłośnie zgłosić na najbliższem posiedzeniu sejmu 
wspólnie z innymi klubami lewicy i centrum wniosek o votum nieufności dla 
rządu. 

** 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) telefonuje: 

Prezydjum rady ministrów ogłosiło wczoraj przez Polską Agencję Telegrafier 
ną komunikat urzędowy, zawiadamiający, iż dekret p. prezydenta Rzeczypospo 
l'tei n zwołania sesji zwykłej sejmu Ogjtoizony bedzie^w dniach najbliższych. 

Burmistrz Berlina—Schneider 
wwicluczanu z paraf i saajalisiucznef 

za uinymiiiionie stosunków 
ze Sklarkami. 

wi, który byl członkiem partji socjali­
stycznej. 

Schneider wskutek tego oskarżenia, 
w myśl uchwały komitetu okręgowego, 
został z partji wykluczony. Partja przy­
jęła tę uchwałę, powodując się nie dowo­
dem udziału Schneidera w manipulac­
jach braci Sklarków, lecz faktem, iż po-, 
zostawał on w stosunkach z oskarżony­
mi, co może wywołać podejrzenie co do 
jego osoby. 

Berlin, 16 października. 
W związku z toczącem się śledz­

twem przeciwko braciom Sklarkom, sze­
reg osobistości berlińskiego świata po­
litycznego był oskarżony o utrzymywa­
nie stosunków ze Sklarkami i o poma-

Oskarżenie 
również skierowane było przeciwko 

burmistrzowi berlińskiemu Schneidero-

fHiDböIslwo urzędnika sow. w Warszawie, 
' o n * powracał z Sarnia. d o Jhoshny. 

Samobójca symuluje napad. 
i 

•II 

P^fawski koresp. te-„Republiki 

l i J H t ? °statnlo afera z Biesledow-
iak i , r y 4 u "tewniła specyficzne me-

..e władze sowieckie stosują na 
y»nVch y S h misyj i poselstw zagra-

* % , ird\,g d? i e n i e cofają się przed ni-
N l g .chodzi o usunięcie lub unie-
c b l cnie niewygodnego sobie czlo-

i^dek nocy zaszedł w Warszawie 
ffn?n ^^!? s2 .ący wszelkie cechy po-

^ S J J S S 1 ? 0 właśnie ; i . "Man^' J , 0 w ski . 
5 ; ^ v l c i e o godzinie.0 min. 2 5 w 
1 % a i z , a l e c i e na pl. Bankowym zna-

\ ?arrf/ K 0 Ś mężczyznę 
^Ka r, n voderżnietem brzytwa. 
v sta«i p oK°towlta przewiózł dena-
'^cha n l ePrzvtomnym do szpitala 

W *<= Z H e z i o i 1 v c h dokumentów wyni-
Wma X t o p awet Sambow. lat 3 5 . 

e i sowiecki. 

Sambow miał przy sobie paszport 
wydany za Nr. 2 0 3 6 przez konsulat so­
wiecki w Paryżu na powrót do Rosji. 
Prócz dokumentów znaleziono przy nim 
pieniądze w sumie 1 dolara 1 6 0 zł. i ka­
wałek mocnego sznurka. 

Sambow, odzyskawszy na chwilę 
przytomność, oświadczył, że został na­
padnięty przez jakichś tajemniczych 
zbirów, zaciągnięty do szaletu i tam uległ 
ich nrzemocy. 

Opowieść ta byłaby bardzo sensacyj­
na, gdyby... była prawdziwa. 

Lekarze, po zbadaniu chorego, wydali 
opinję, że nie może tu zachodzić wypa­
dek zbrodniczego zamachu. 

Rana na szyi nosi wszelkie cechy 
samobójstwa. 

O zamiarach samobójczych Sambowć 
świadczy fakt posiadania sznura. 

Więc symulacja napadu. Tak. I jest 
to tembardziej ciekawe. Sambow miał 
przy sobie paszport sowiecki. Jak wia­
domo, Sowiety nie wydają pozwoleń na I cić do Rosji. 

wyjazd „burżujom". Pozwolenia takie 
otrzymują jedynie ich zaufani ludzie, a 
przedewszystkiem urzędnicy placówek 
dyplomatycznych, rozsianych zagranicą. 

Że urzędnicy ci stają się niewygodni, 
a nawet bardzo niewygodni, o tern mó­
wi najlepiej hlstorja Biesiedowskiego. 

Nie zawsze jednak Sowiety chcą, czy 
mogą „likwidować" niewygodnych sobie 
ludzi poza terenem swego państwa. D l a -
tego też ludzie tacy otrzymują wezwanie 
do powrotu. 

Co oznacza taki powrót, rozumieją 
doskonale; jest to bądź śmierć, bądź w 
najlepszym wypadku zesłanie, równają­
ce się znów powolnemu konaniu... 

To też Sambow widocznie nie. chciał 
wracać. Targnął się na życie. By zaś 
swoje niestawienie się na wezwanie 
czemś upozorować, symulował napad. 

Z sobie tylko znanych względów nie 
chciał, by wiedziano oficjalnie, że ra­
czej wolr' odebrać sobie życie, niż wró-

niać przedwcześnie swych rokowań, aby 
w razie niedojścia do porozumienia nie 
osłabiać swej pozycji. 

W każdym jednak razie uważamy, że 
konsolidacja stronnictw robotniczych* 
podobnie zresztą, jak i mieszczańskich, 
powinna u nas zacząć się jaknajwczes-
niej, a przyniesie dobre rezultaty. Nasilę 
nie radykalizmu NPR-lewicy i PPS. frak 
cji odbiega od siebie bardzo mało, podob 
dnie jak cały program obu stronnictw. 
Jeżeli w angielskiej Labour Party mogą 
zmieścić się bez krzywdy i ujmy dla ste 
ble tak różne żywioły robotnicze, to nie 
wiadomo czemu nie mogą połączyć tlę 
w Polsce dwa stronnictwa nieomal iden 
tyczne. 

Saldo dodatnie bilan­
su handlowego 
ma m. wrzesień r . O. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Bilans handlowy za miesiąc wrzesień 
wykazuje znów saldo dodatnie w wyso­
kości 1 4 . 5 7 7 . 0 0 0 zł. Jest to już trzeci 
miesiąc, przynoszący saldo dodatniego 
bilansu handlowego. Z pośród poszcze­
gólnych pozycyj widać, że nastąpiło 
zmniejszenie eksportu o 18 milj. zł. I 
zmniejszenie importu o 2 0 milj. zł. Wy­
raźnie więc widać, że nastąpiło ogólne 
zmniejszenie obrotów handlowych Pol­
ski -z zagranicą, co jest normalnym ob­
jawem panującego kryzysu gospodar­
czego. Zmniejszył się między innemi 
eksport artykułów spożywczych, drze­
wa i węgla, powiększył się natomiast 
o 1,5 milj. zł. eksport wyrobów włókien­
niczych oraz nasion. Import surowców 
oraz gotowych w.vro&rfw włókienniczych 
zmniejszył sic o 73 milj. zl. 

Zwiększony ruch 
towarowy 

na kolejach notsnich. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Wobec zwiększonego przewozu sezo­

nowego na kolejach, co jest stałym ob­
jawem na jesieni, ministerstwo komuni­
kacji wydzierżawiło zagranicy na okres 
6-miesięczny 5 ,887 wagonów towaro­
wych, przeważnie węglarek. 

Sąd okręgowy 
w Piotrkowie 

n i e będzie zniesiony. 
Warszawa, 16 październiki. 

W kilku dziennikach stołecznych po­
jawiła się wiadomość, jakoby rozstrząsa 
ny był projekt znierienia sądu okręgowe 
go w Piotrkowie. Polska Agencja Teleg 
raficzna upoważniona jest do stwierdze­
nia, iż wiadomość ta jest bezpodstawna. 

| W Ministerstwie Sprawiedliwości podo 
bny projekt nie jest rozważany. 

Areszty komorników 
n a dietach p o s e l s f t i c A . 
Kasa sejmowa otrzymuje w czasach 

ostatnich liczne zgłoszenia komorników 
w sprawie aresztów na pensje posłów l 
senrtorów. Przeszło 5 0 zadłużonych 
parlamentarzystów nie otrzymuje już z 
tego powodu swoich djet. 
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Wielka afera poborowa w Toruniu. 
Sierżant 3.J&M. zwalniał nielegalnie pobo­

rowych od służby wojskowej, pobierając 
wysokie łapówki. 

ToruńS 16 października 
(Polska Agencja I clegraflczna) 

Na polecenie prokuratora przy sadzie 
okręgowym w Toruniu zostali w dniu 5 
b. m. aresztowani pod zarzutem działa­
nia w kierunku nielegalnego zwalniania 
poborowych od służby wojskowej .fan 
Bauer, narodowości niemieckiej, podpo­
rucznik rezerwy, właściciel biura pra­
wniczego w Toruniu, Schmidt Alfons, na 
rodowości niemieckiej, dentysta w Toru 
nlu, Reinhold Blum, narodowości nie­
mieckiej, kierownik biura „Landbundu" 
w Toruniu, Lledtke Ernst, narodowości 
niemieckie!, kupiec zam. w Toruniu. 

NA CZELE WYKRYTEJ AFERY 
STAL ZAARESZTOWANY STARSZY 
SIERŻANT TRANTAU JÓZEF. ZATRU­
DNIONY W PKU W TORUNIU, KTÓ­
RY ZA WYSOKIE ŁAPÓWKI, ZA PO­
ŚREDNICTWEM WSPOMNIANYCH 
WYŻEJ ARESZTOWANYCH OSOBNI­
KÓW UWOLNIŁ KILKUNASTU POBO 
ROWYCH od służby wojskowej. 

Aresztowani pozostawali przez dłuż­
szy czas pod obserwacja, a zwłaszcza 
kierownik miejscowego oddziału „Land­
bundu" Blum Reinhold, który ponadto 
podejrzany Jest o działanie na szkodę 
mmumummmmmmmmammm 

Slalin ustępuje? (fogłnshi o rezu&nacji duhtatota somiecfoie&o. 
Moskwa, 16 października. 

Krążą tutaj uporczywie pogłoski o 
niskiem ustąpieniu Stalina, którego poli­
tyka chłopska wywołuje ogólne nieza­
dowolenie. 

Szczególnie wrogie stanowisko wobec 
Stalina zajęły prowincjonalne Profsoju-
zy, związki zawodowe, które domagają 
sio energicznie jego ustąpienia. 

Wojska chińskie 
chcą zdobyć 

utracone miasto. 
Tokio, 16 października, 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Z Charbinu donoszą o wysłaniu bry­

gady chińskiej, złożonej z 2.400 ludzi, ce 
leną opanowania poważnej sytuacji, jaka 
się wytworzyła w okolicach Ling-Kiang, 
miasta chińskiego położonego u zbiegu 
rzek Amura i Sungori. Wojska sowieckie 
zajęły to miasto w ubiegłą niedzielę po 
walce, w której zatopionych było kilka 
kanonierek. Wojska chińskie posuwają 
°ie naprzód, w celu odzyskania Ling-
Kiang, skąd oddziały sowieckie starają 
się przeszkodzić żegludze chińskiej na 
wspomnianych rzekach. 

Gen. Feng areszto­
wany. 

Londyn, 16 października. 
Wedle doniesień z Pekinu, przywód­

ca groźnego buntu przeciw rządowi nan-
:dń:klemu, geń. Feng został aresztowa­
ny nrzez gen. Yena. 

W ten sposób bunt narazie załamał 
się. 

Gen. Yen jest gubernatorem prowincji 
Szausi 1 aresztował Fenga, w czasie kie­
dy ten zaproszony przez gubernatora, 
bawił u niego w gościnie. 

skarbu, polegające na tern. że jako kie­
rownik niemieckiej organizacji zawodo­
wo - gospodarczej nawiązywał stosunki 
z urzędnikami parlstwowemi, jak urzędni 
kami skarbowemi, sądowemi, wydziału 
hipotecznego, aby za świadczenia mater 

Jalne, Jak libacje po restauracjach uzyski 
wać korzyści materialne dla członków 
swej organizacji. Chodziło tu o ułatwie­
nie rekfamaćyj podatkowych oraz In­
nych korzyśot. wynikających ze spraw 
hipotecznych. 

Polska krain o p ienzi i i i i l 
I * r « E s i « angielska wSrta x lanfiowoEe* 

niem utfworienle ambasadg 
Htols&sieg w Londynie. 

nie Polski każą patrzeć na nią jako na 
kraj o pierwszorzędnem znaczeniu. Zau­
fanie do Polski wzmógł w bardzo znacz-
nom stopniu, fakt iż po latach trudności 
i niepokojów oraz niepewności zarówno 
wewnątrz jak i nazewnątrz kraju udało 
się jej osiągnąć Jedność narodową 1 soli­
darność: 

Londyn, 16 października. 
W związku z przemianowaniem po­

selstwa angielskiego w Warszawie na 
ambasadę „Times" pisze: „Polska stano 
wozo dowiodła, iż zasługuje na to, by się 
znaleźć wśród krajów, w których Anglja 
reprezentowana jest przez ambasadora. 
Cyfra zaludnienia zarówno jak i położę 

3 w zed fatmfevenew mmshą. 
arancia nie godzi siti na zniesienie l o d a s i 

podwońnnch. 
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Cukier nie podrott 
"€enn utr zumata: J* 

na obecnym pozio$ 
Warszawski korespondent «K' ' 

ki" (B) telefonuje: , , P r 

Senator Zagleniczny w imieni* pQj 
stkich organizacji przemysłu t 

czego złożył wczoraj premier"* j t a 

Świtalskiemu sprawozdanie, z V . ° 2 e 

wynika, że rokowania pomiędzy' W ' 
kami przemysłowców cukrownie^ We 
prowadziły do całkowitego po^ tej 
n«a 1 ustalenia takich zasad p r ° ^ erjz 

ceny cukru utrzymają się na <K p' 
poziomie w ciągu najbliższych W c 

Delegaci Ligi naród C 0
C J 

na 9 ó r n « r n 's lasù* Jej 

Katowice, 16 paździetjo W związku z przedłużeniem 'rac 

Paryż, 16 października 
(Polska Aeencia relCKrafl.srna) 

,Le Journal" dowiaduj się, że Fran­
cja na najbliższe] konferencji morskiej 
nie zgodzi się na żadne ograniczenia to­
nażu łodzi podwodnych. W sprawie pro 
centowego stosunku tonażu innych okrę­
tów Francja stać będzie na stanowisku 
uchwal konferencji waszyngtońskiej, wy 
chodząc z założenia, Iż jakikolwiek Inny 
system parytetu Jest dla niej niemożliwy 
do utrzymania, musi ona bowiem zape­
wnić obronę swych wybrzeży i komuni­
kację' z kolonjami. 

Londyn, 16 października. 
W ciągu tygodnia bieżącego spodzie­

wają się odpowiedzi wszystkich mo­
carstw, zaproszonych na konferencję 
morską, która odbyć się ma w styczniu 
1930 roku w Londynie. Już obecnie wia­
domo, że prócz Stanów Zjednoczony--!), 
które wypowiedziały Już swą zgodę, 
również i Japonja, Francja i Wiochy od­
niosą się pozytywnie do zaproszenia 
Wielkiej Brytanii. 

Paryt, 16 października. 
, Odpowiedź francuska, przyjmująca 

zaproszenie rządu brytyjskiego na kon­
ferencje marską" cLefii mocarstw, wrę­
czona będzie w dniu dzisiejszym Wiel­
kiej Bryfanji. 

3£indenbur£ protestuje 
przeciw ncia&aniu go w wir 
agitacji poUtncznej. 

Berlin, 16 października. 
Prezydent Hlndenhuru wystosował 

na race kanclerza MUltera pismo, w W i ­
rem z cala. stanowczością zastrzega sie. 
przeciwko wciąganiu Jego osoby w wir 
agitacji plebiscytowej. 

Prezydent filndenburg podkreśla z 
naciskiem, że nie dawał powodu i nie 

upoważniał nikogo do ogłaszania jego 
osobistego poglądu na plebiscyt, zasfrze-
mac sobie sprecyzowanie swego stano­
wiska wobec plam Younga w przewi­
dzianym w konstytucji terminie, w któ­
rym przysługuje prezydentowi Rzeszy 
prawo zadekretowania, względnie odro­
czenia wejścia w życie ustawy. 

fàmida fałszerzy dolaeów 
pUśztzatm w oMeg 500 I tOOO-éoidroWel òanftnòiy 

Berlin, 16 października. 

przedstawicieli Ligi Narodów W 
min. Aguirre de Carres, dyrekł"',^. 
działu dla spraw mniejszości J1' 
wych przy Lidze Narodów i pro'.: "w 
rade — na śląsku Opolskim, Pf *t 
ich na Śląsk Polski uległ opo>' )la c 

nastąpi w niedzielę, dnia 20 b ^ tri|c 

nym wieczorem. J w 
Dzisiaj prezes Trybunału ROW r 

go Keckenbeck wydał na cześć i MI 
Ligi Narodów śniadanie, w ktj5J feki 
strony polskiej wzięli m. in. udzl*' ^ 
woda dr. Grażyński, konsul OT K 
p. Leon Malhomme, dyrektor ' / ' 
mniejszościowego Hintze. orazv **' 
komisji mieszanej min. Moraws*1, W 

Górnicy francuscy ogłaszają, strejfc St­ratna. 
Paryż, 16 pafdzl*|j 

Na kongresie górników v 
uchwalono proklamować strajk F. 
ny na znak protestu przeciwko & 
niu 8-godzinnego dnia pracy. 

Wyznaczenie daty rozpoczęci1" 
ku powierzono zarządowi zwiąż* 
wod owych. 83 

Antypolska prop 
ganda studentom H t e r o s l H ' J j J 
Kowno, 16 pazdzj* j r j 

Studenci kowieńscy, przebYMr* 
na studiach w Jugosławji wyn% Ż J 
wy sposób prowadzenia propa*$ u 
sprawie Wilna. Na wszystkich * I?1 

nych przez siebie listach kładą f. 
częć z napisem w Języku nMjfl ¿1 
„Słuchajcie wszyscy! Serce ' A , ' ? 
stolica - Wilno, zostało m $ 
przez Polskę." 

Dzienniki kowieńskie piszą z Ju 
uznaniem o „wynalazcach". * I Jlowi ministra^1 k w Jłmtrjt. 

Wiedeń, 16 p a ź d z ^ T J 
Na dzlslejszem posiedzeniu Q H | 

rodowej dokonano wyboru m'f '-i 
skarbu i oświaty, następnie «'J 1*1 
został rządowy projekt ustawV f*n 
wie fuzji Bodencredlt Anstalt * E »1 

— Czternasta runda meczu o mistrzostwo 
uiata w (Jrzo szachowa) pomiędzy Aliechinom 

Bo{|olubow«m przerwana została po 41 posu-...-ciuch Bogolubow pomimo utraly laufra jest 
•i lepszem połołenłu. 

— Wczoraj po południu przybył do Gdań­
ska łotewski minister skarbu Bokaldels. 

1111 

Policja berlińska wpadła przypad­
kowo na ślad międzynarodowej bandy 
fałszerzy banknotów, której siedzibą Jest 
Antwerpia. 

Banda ta zalewała Niemcy fałszywe-
mi banknotami dolarowemi. 

W Berlinie jeden z członków szajki 
zapłacił w znanym magazynie jubiler­
skim za pierścionek czterema banknota­
mi 500-dolarowemi, jak się później oka­
zało, fałszywemi. Gdy zkolei ten sam 
osobnik usiłował zapłacić w kawiarni ra­
chunek banknotem 100-dolarowym, kel­
ner powziął pewne podejrzenie 1 spowo­
dował aresztowanie oszusta. 

Aresztowanym jest 25-letnI Herman 
Jeremian, pochodzący z Bukowiny, któ­
ry od wielu miesięcy był na żołdzie 
bandy. 

Jackim Zakładem kredytowyrfl 
Wóbéc tégó, że przedłóżefiif 9 s 

lis 

Fałszerze przerabia}! barrkfłóty Je*-
dno - plęcio - dziesięcio i 50-dólarówe na 
1000 — 600 1 100-dolarowe. Falsyfikaty, 
puszczano w obieg w całej Europie, za 
pośrednictwem agentów podróżujących 

I którzy zyski odsyłali pod umówiony 
adres dó Antwerpji. 

Z jaką ostrożnością działała banda,11 fty 
dowodzi okoliczność, te Jeremian znali i y 1 
tylko 2-ch członków bandy, których are­
sztowano w chwili, gdy usiłowali wyje­
chać do Czechosłowacji. 

w" sprawie reformy konstytucji VJ 
fTé zostanie w piątek, pierwsze l f f 

t e g o przedłożenia nastąpi doP''Kc 
wtorek. P' 

Pończorhy i l K a r p ^ f Cc 
Olbrzymi wybór od "J^ljj J 
do na'wykwinlniclsi*,, jjL 

Skład fabrvc'^ffW 
Alcie Kościuszki 17. ^llłW 

Odd;<ał w Trimo*;'! f\i 
ul. Prcz Mc4fie k '"|(»ł 

Ur7«dn:kom nn 'f[^!Z.^jĘi 

został i i r e g i B l o w a m c i ®*wme& w S « s 
r z q t l o i v e . 

L ' 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Rząd postanowił uzdrowić stosunki 
panujące w dziedzinie eksportu masła. 
Wczoraj w „Dzienniku ustaw" ukazały 
się dwa rozporządzenia , normujące tę 
dziedzinę handlu zagranicznego. Na pod 
stawie pierwszego rozporządzenia wpro­
wadzone zostało cło od masła wywożo­
nego z Polski. Na zasadzie drugiego roz­
porządzenia eksporterzy, którzy wyka­
żą się zaświadczeniami, upoważnionemi 

K 
ni przez związek eksporterów, 

odpowiednie gatunki masła —- L 
płacone cło otrzymać z powr0' 

W ten sposób zagranica otr% 
będzie tylko najprzedniejsze £ a l „ 
sła. Dotychczasowe doświadcz* 
kazały, że z Polski wywożc-n 
gatunki masła, co psuło mark? 
produktów rolnych na w s z y s t k a Ifi 
rynkach zagranicznych. Dwa. 1 fi 1 $ 
rządzenia wczorajsze likwiduj ^ 
zdrowy stan rzeczy. r*c 
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i « i p r f e d m a j e m 1926-go roku rządów 
% (

 c e b y , ° 13. Byty to rządy parla-
4"tarne, koalicyjne, „fachowe", urzę-
1 [ l , C z e 11. p. Mówlto się wprawdzie, że 

U * W Ś r 6 d n l c h również rządy prawl-
'Ą1?1 [ e w l c o W e , ale trudno byłoby usta 
4eH r o d z a J u różnice miedzy, po 
o l a ł b y , gabinetem Grabskiego i Wito 

flchbyï *• Akowskiego i Sikorskiego. Który 
( d t ^ y U a r d z I e i „lewicowy" czy „ p r a 

! n * J e S Z C z e w ° w c z a s , w okresie kwitną-
j P Parlamentaryzmu, niejednokrotnie 

0;; baliśmy uwagę na eklektyczny cha-
ofPJr naszych rządów, na ich bezplcio-

0 ^ ktôr 

^ Polityczną i społeczną i tłomaczy-
1 0 sobie tern, że w Polsce odbywa 

Wall "•WIU, <ŁC W 
* '«aoirj e Q państwową, o t. zw. or-

L - -"URA przesłania wszelkie inne 
i
 n|ce poglądów i sprzeczności intere-

óK n l s t e r s t w a
 s Praw zagranicznych 1 

IIJKM c h b y I y gtównym objektem 
e°|ltv S z , ° bowiem 0 nadanie n a s z e l 

ii vce zewnętrzne! kierunku — „pasy-
i ; i L ' w n e R 0 " ( N - D > « c z y ..aktywistycz-

(°bóz Marsz, Piłsudskiego). 1 0 też sprawy wewnętrzne, społecz­

ne i gospodarcze leżały, że się tak wyra­
zimy, odłogiem. Interesowano się niemi 
tylko od wypadku do wypadku, w zale­
żności od tego, czy ministerstwem prze­
mysłu i handlu, oświaty albo pracy kie­
rował zwolennik tej czy innej „orienta­
cji" — sympatyk „aktywlzmu" czy ..pa-
sywizmu". 

Rozgraniczenie na „prawo" i „lewo" 
było sztuczne i nieistotne, decydowały 
bowiem zgoła inne momenty. Tern się 
również tłomaczy poniekąd radykalizm, 
jaki panował w obozie aktywistycznym, 
do którego należały i znaczną w nim ro­
lę odgrywały P. P. S., „Wyzwól .mie", a 
częściowo i „Piast". 

Po przewrocie majowym stronnictwa 
te, tak blisko spokrewnione „or jen tacy j-
nie", zostały od władzy i wpływów usu­
nięte, a tern samem pozbawione głównej 
podstawy ideologicznej, która iw.'iowa 
ła dotychczas różnorodność ich progra­
mów i zadań społecznych. 

Okazało się bowiem, że większość 
haseł formalnych, dotyczących ustroju i 
systemu rządzenia oraz polityki zewnę 

n !e radykalne stronnictwa chłopskie i ro 
botnicze stanęły wobec... wyschniętego 
koryta swych programów 1 zadań społe­
cznych1 

— Co tu rob !ć, żeby... istneć? Z 
czem przyjść do robotnika * chłopa, któ­
rzy zdążyli się już przyjrzeć zbliska sej­
mowi i jego działalności? 

I oto właśnie teraz nadarzyła się ta 
sposobność: zamiast naprzód — cofnij­
my się wstecz! 

Demokracja przyszła do Polski sama, 
bez walki i zainteresowania szerokich 
mas społecznych. Przyszła — gotowa, 
przykrojona i uszyta na miarę Fidjasza. 

Urodziło się to tak nagle, że sami ro­
dzice nie wiedzieli, co z tym fantem zro­
bić : piersi matczynej nie chce ssać, bry­
ka, krzyczy l wszystko do góry nogami 
przewraca. 

I okazało się szybko, że nieprzygoto­
wane stronnictwa, wychowane w nie­
woli i... marzycielstwie poiitycznem, nie 
umiały zachować cnoty tej pannicy-de-
mokracji: ledwo wyszła z powijaków, a 
już — trzeba było ją oddać w ręce-, aku 
szerkl! Przypuszczano zresztą powsze-

rznej, została zrealizowana, i nominał-[ chnie, że skończy się na małym, dyskre­

tnym zabiegu (majowym) 1 - wszystko 
wróci do normy, do dawnego. 

I dlatego — tylko dlatego — dzisiej­
sze stronnictwa opozycyjne popierały 
akcję majową. 

Pozbawione klajstru „orientacyjne­
go" i praw ojcostwa w stosunku do de­
mokracji, domagają się obecnie zatarcia 
grzechów młodości 1... oddają się nowym 
marzeniom parlamentarnym. 

Marzenia te są naturalne, może nawet 
usprawiedliwione, ale — czy nie należy 
zacząć od... pieluszek? Czy nie należy 
wpierw przygotować kołyski - progra­
mu? Czy można po raz wtóry kierować 
się lekkomyślnem i nieodpowiedzialnem 
„Jakoś to będzie"? 

Czy wystarczy wreszcie wysuwanie 
negatywnego hasła „likwidacji syste­
mu", nie wiedząc dokładnie, co ma być 
Jutro? 

Pod kołderką demokracji działy się 
już rozmaite rzeczy — ktoś za nie wre­
szcie musi ponieść pełną odpowiedzial­
ność, by nie wypadło znów prowadzić 
pannicy do... akuszerki! 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Współpraca równych z równymi. 
icst podstawową zasadą tuthu P A N E U R O P E J S K I E G O * 

i Byfv . Praga, w październiku 
Itow t, francuski prezes radv 

, * k 
tclw rnini-

. ard Herriot objeżdża obec­
nie" u i a d o m < > , główne ośrodki euro-

n^oL c z a j ą c w nich odczyty, po-
f°' u ^ f , f . r o p a K a n d z i e idei nowego u-
U r o p y i E t y c z n e g o i gospodarczego 
f r r ,'°t'iii października wygłosi 

j»|ffe/ w
o a c z y t w Pradze, gdzie wziął 

wPkjej ^ielkjej manifestacji oaneuro-
$ Iżjai' ?°rganizowanei przez praski 
Ą ?'ije 2 p H n J i Paneuropejskiej. Bardzo 
It] l i t r e m a n a Publiczność z wielkiem 
w 'eh w °^anjem wysłuchała cieka-
1 al%i l / o c 3 o w Herrjota, a entuzjazm, 

* n u w p y s t a Pien ie francuskiego m^ża 
a Nei d z e s ' ę spotkał, dowodzi, iż 

, / r N i i „ [ 0
l

p y zapuściła już w Czecho-
na K k i e k °rzenie. Prócz Her-

N ą w r j z , e D r a n i u Unji paneuropejskiej 

Wh m i ^ . L a , e r 8 h l o r a z 
paneuropy, 

'H' rnin" S"i URAZ. czeskosło-
.^t]w a ,ls|er spraw zagranicznych, 

•»*NST« B e n e s z . 
R^wS ° e n e s z , który na zebraniu 

Crrk>t ^ a k o P i e n v s z v . oświadczył, 
.DRRMA' Przybywając do Pragi ee-
atlł tu a n i a i d e ' paneuropejskiej, 

n a ' Tran 1 1 8 d o b r z e przygotowany 
*1 feeł c ' a Polityki wszecheuro-

"i^ski i w Czechach bardzo stara. 
'w ¿ " 0 1 Jerzy z Podiebrad usiło-
l*k u . s t "leciu wytworzyć coś w 
I^ał ZŃ n a r o d o w - "ad ta samą ideą 

c z e s k i pedagog i myśli-
H r e ^ e n s k i (XVII stul.), ta sama 
>« C*ESNOIE t w o r z y główny fundamnt 
ffifetof I? Polityki międzynarodowej 
fieciy1

 r h Z AM H O S Ł O W A C | 1 -
o sw» • czeskosłowacki wal-

°.dJa 3 JH«Podległość, walczył nje-
.Wo S 2 a ; , e . bie. lecz i dla całei ludzko-

d r̂nu s ł o uszlachetnienia demo-
ITFT *« NT 0 p e Jskiego. Podkreślić wy 
•oMkir-T r z e c z realizacji haseł pan-
^ z ^ D . r a c u i a w Czechosłowacji 

'fin1'ez WVKW'<Szościa czeskosłowacką, 
^ < ckiel ?! 1 działacze mniejszości 

s y r t , J " « Dr. Ben ^Pat 
yiJLlcZerr, , d l a ruchu paneuroDejskicgo 
'""Ł 1 Borao I > 0 l n r i i e ' s z a J a ieeo szcze-
i f t o j ? 2 " ! bov - p a t r J o t y z m u - ( 

si î U i ^ c » i e R o W y n i a ^ a c będzie jesz-
J c i zjedJTSu 1 wysiłku. Do realizacji 

iglice z f 0 c z y ć sję musi corace i peł 
c» n ' c s o i f e ź w y r n r o z u m e m . który 

•'stoś - 0 c l z i z ffruntu Politycznej 

lesz zaznacza, że je-

p-w«viem znakomicie z sobą! list -wyborczych. Przy ostatnich wybo 
. a c a na rzecz noweco ustro- | rach, odbytych w roku 1925 było ich 31 

Z kolei przemawiał Coudenhove-Ca 
lergi, kTóry w gorących słowach wska­
zał na konieczność stworzenia patrio­
tyzmu wszechcuropejsklego. a następ­
nie skreślił w streszczeniu procram pro 
pagowanego przez siebie ruchu paneu­
ropejskiego. 

Po krótkiej mowje Coudenhove-Ca-
Iergi'ego na trybunę wchodzi b. premier 
Herriot, witany entuzjastycznie przez 
licznie zebraną publiczność. 

Przedewszystkiem przypominał Her 
riot.swą wspólną pracę z d-rem Bene­
szem nad protokułem genewskim, po-
czem przeszedł do omówienia projektu 
federacji europejskiej Brianda. Herriot 

zaznaczył, że w federacji tei nie byłoby 
miejsca dla hegemonii Jednych nad dru­
gimi, że nie byłoby w niej ..małych" i 
„wjelkich", lecz cała jej organizacja opie 
rałaby się na zasadzie współpracy rów 
nych z równymi. Mówca wyraża nadzie 
ję, że Rosja, — choć narazie występuje 
przeciwko planowi Brianda. — nie bę­
dzie mogła zbyt długo usuwać się od 
współpracy z pozostałą Europą, gdyż 
współpraca taka stanie ste nieodzowną 
konsekwencją dalszego rozwoiu gospo­
darczego Rosji, zupełnie tak samo, jak 
to miało miejsce we Francji po wielkiej 
rewolucji francuskiej. 

O ile chodzi o Amerykę, to. — zda-

Brat Amanullaha 
zostanie obwołany krółem Afganistanu. 

Kalkutta, 16 października. 
Z Afganistanu donoszą, że rada na-

czelnja naczelników szczepów postano­
wiła 
obwołać prowizorycznie królem młod­

szego brata Amanullaha 
Assad-UFlah-Chana. Istnieje prawdopo­
dobieństwo, że rada zdecyduje się na de 
finitywne mianowanie go emirem Afga­
nistanu. 

Przywrócenie Amanullaha na tron af 
gański wydaje się mało prawdopodob-
nem, gdyż nie cieszy się on dobrą opinją 
w kraju. Ludność pamięta jego zacho­
wanie sję wobec uzurpatora Bacza-I-
Sakao, 
Jego rychłą rezygnację i kapitulację 

oraz ucieczkę z krain. 
Nie zapomną mu też tego. że wów­

czas nie myślał on o swych poddanych, 
a jedynie starał się, by jak najwięcej wy 

wieźć z kraju środków pieniężnych. 
Wiele zastrzeżeń budzą również jego 

skłonność] reformatorskie. 
które znajdują zaciekłych przeciwni­
ków przedewszystkiem w kołach du­
chowieństwa muizułmańskieco. 

Los emjra-uzurpatora Bacza-I-Sakao 
jest nieznany. 

Krążą na ten temat różne niespraw­
dzone pogłoski. Zdołał on zbiec z zam­
ku, znajdującego się w centrum Kabulu 
i ukrywa się podobno w Kudristanie. 

• * 
* * Rzym, 16 października. 

Amanullah żyje we Włoszech zupeł­
nie odcięty od rodziny. Od czasu swej u-
cicczld nie otrzymał on żadnych bezpo­
średnich wiadomości z kraju, nie wie 
też nic o zwycięstwie Nadjr Chana i mia 
nowaniu Assad—Ullaha emirem. 

Przygotowania wyborcze w Czechach. 
Praga. 16 października 1 stronnictw polskich w połączeniu ze 

Do obecnych wyborów parlamentar-1 stronnictwem źydowskiem. Połączyło 
nych zgłosiły stronnictwa ogółem 19, się również 9 kilka małych stronnictw 

niemieckich i węgierskich. 
Faszyści występują do wyborów 

iem Herriota, — jest zupełnie wvkluizo 
ne, by przyszła federacja europejska 
mogła w czemkolwiek Unji amerykań­
skiej zaszkodzić. Z tego względu nega­
tywne stanowisko Ameryki wobec pro­
jektu zjednoczonej Europy niczem t je 
byłoby uzasadnione. Przeciwnie, Her-
rjot uważa, że realizacja tego planu po­
winna leżeć w interesie Ameryki. 

Dalej Herriot zastanawiał się nad 
njektóremi zastrzeżeniami Anglji, mają-
cemi swe źródło w pewnych leszcze po­
zostałościach z czasów rozkwitu doktry 
ny imperialistycznej, podkreślając, że 
Już dzisjaj zaczyna w Anglii stopniowo 
idea Paneuropy zdobywać sobie grunt 
pod nogami. Herriot jest przckonanv. że 
realizacja projektu federacji europej­
skiej tak samo leży w interesie Anglji, 
jak w interesie wszystkich pozostałych 
p-ńsrw. 

Współpraca wszecheuropejska win­
na być postawiona przedewszystkiem 
na gruncie współpracy gospodarczej. 

— Współpraca międzynarodowa, po­
wiada Herriot, — nie jest międzynaro­
dowym negatywizmem. Człowiek inte­
ligentny kocha swą społeczność i swą 
ojczyznę. Bezpieczeństwo ojczyzny nie-
wątnliwie wzmocniłoby jeszcze ducha 
patriotyzmu. Federacja europejska przy 
czyniłaby się do intensywniejszego roz­
woju życia kulturalnego. Herriot. na pod 
stawie konkretnych przykładów, broni 
tezy, że kontakt z zagranica zawsze 
wpływa dodatnio na rozwól kultury. 

Swe przemówienie zakończył Her­
riot powołaniem się na dzieło prezyden­
ta Massaryka, który najlepiej nam udo­
wodnił, co potrafi zdziałać duch narodo­
wy, skoro opiera się o kulturę światową. 

C P . 

Francja zmniejsza 
podatki. 

Paryż, 16 października 
Komisja finansowa Izby deputowa­

nych ufleończyła prace nad budżetem na 
rok 1930. Ustalono iż z 2 miljardów fran 
ków przewidzianej nadwyiikt budżeto­
wej przeznaczone będą 1 miliard, ma cefl 
związany z obniżeniem podatków, oraz 
1 mdljard na podwyższenie poborów oim 
których kategorji urzędników. Podatek 

przeciwko ' dochodowy ma być zmniejszony z 12 aa 
wyborom proporcjonalnym". 1 10 proc. Podatek luksusowy od satno-

Jalk widać z tetfo rozłam w paru chodów z 12 na 10 proc. rówmeż imnief 
orczc Tak np polska mniejszość wysta stronnictwach nie wpłynął na rozdrobnię'. s«>ny zostanie podatek od nieruchomo! 

wiła jediną wspólną listę dla wszystkich i nie partyjnktwa. 

Spadek obecny świadczy o ujedmo-! wspólnie z radykaflmymi słowiańskimi _ao 
stajnicniu frontów wyborczych, co przy- j cjalistami pod hasłem „Ligi 
pisać należy połączeniu sie szeregu ma-J 
łych stronnictw w silniersze grupy wy. 
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K o n k u r s d z i e c i P I O Ł R K O W - T R Y Ł J I I N A M I . 

(Telefonem od własnego korespondenta) 

^ ^ A Ś S * Przysyłajcie nam fotoRrafje Waszych dzieci 
li 10 proc. ludności miasta. Wobec tego, \c Wieku 0(1 2 — 8 lat* 
ie do szkół zaczynaią uczęszczać dzieci, . - » «„.,,. 
urodzone w latach powojennych a liczba Konkurs piękności dzieci, ogłoszony lat 2 do 8-iu bez różnicy i stanu, zajęcia 
ich jest większa, niż poprzednio i z roku orzez „Republikę" cieszy się, jak się o- stanowiska itp. rodziców i opieM ..uow. 
na rok będzie ona wzrasać, Piotrków kazuje, wielkiem powodzeniem. Coraz li Już dzisiai możecie nadesłać cio l<e-
staie więc, jak i inne miasta b. zaboru r 0 czniej napływają do nas fotografje dzie- dakqi „Republiki , (rtotrkowsKa vt\ 

yjskiego. przed wielkiem zagadnieniem ciece i — musimy stwierdzić — dzieci, pocztą albo tez przynieść sami totogr 
budowy gmachów 

Piotrków 
szkolnych. 

ma swoje dwa 
łódzkie . ą bardzo miłe. 

Z izdebki robotniczej i z mieszkania 
gmachy szkolne t. j. jeden przy al. 3 ma bogacza dzieci wyciągają do nas swe po 
ja 7, a drugi przy ul. Piłsudskiego 3, z, 
których tylko pierwszy jest względnie 
przystosowany do potrzeb nowoczesne-
go szkolnictwa. Pozostałe 10 szkół pow- ! 

szechnych mieszczą się w wynajętych ' dzi"!.. 

dobizny i mówią zdałoby się 
— I moją fotografię t e ż umieścić! I ja 

też chce wziąć udział w konkursie i wy 
borze „Króla i Królowej Dziecięcej w Ło 

lokalach prywatnych Wobec dalszych zapytań telefonicz-
Ze względu na ogólny kryzys finansowych i osobistych musimy raz jeszcze wy 

wy i oszczędnościowe zarządzenia władz ja.śnić 
dotyczące kredytów inwestycyjnych, 1 

budowa gmachów szkolnych w Piotrko­
wie nie może być radykalnie rozstrzy­
gnięta. 

Obecnie magistrat piotrkowski wy­
kańcza przy pomocy skarbu państwa 
gmach 7-klasowej szkoły powsze:hnpj 
przy ul. Cegielnianej, wybudowany wed­
ług nowoczesnych wymagań z oddzie'ną 
salą gimnastyczną z natryskami. Z chvń 
lą uruchomienia tei szkoły, problem po­
mieszczenia wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym w odpowiedniem lokalu zosta­
nie częściowo rozwiązany. 

Do całkowitego uregulowania sprawy 
tsi konieczne jest wybudowanie w Piotr 
kowie kilku gmachów szkolnych. Na 
przeszkodzie stoi, niestety, brak odpo­
wiednich funduszów. Magistrat czyni w 
tej mierze energiczne wysiłki u czynni­
ków miarodajnych. O przepełnieniu w 
szkołach powszechnych w Piotrkowie 
świadczy chociażby fakt, że trzy szkoły 
7-klasowe maią po 800 dzieci każda i 
podwójne komplety klas równoległych. 

Zbyteczne byłoby podkreślać ogrom 
ne przeciążenie personelu nauczyciel­
skiego i przepełnienie sal, co wpływa u-
jemnie na warunki zdrowotne. Nauka w 
szkołach takich trwa na kilka zmian do 
g. 6 lub 7 wieczorem. 

Sprawa nowoczesnych gmachów 

je Waszych dzieci (główki lub c a ł e posła 
c ie) . Wybierzcie najlepsze Zdjęcia i za­
opatrzcie je n a odwrocie w imię i naz­
wisko dziecka i adres . Należy pisać bar 
dzo wyraźnie. Ostatni termin nadsyłania 
zdjęć dziecięcych mija dnia 15 listopada 
b. r. 

RODZICE I DZJECI! Nie zwlekajcie 
i nadsyłajcie możliwie w najbliższym ter 
minie zdjęcia fotograficzne na konkurs 
dziecięcy Republiki. W trakcie trwania 
konkursu nasi milusińscy spotkają się z 

Przy 
zaziębieniu 
reumatyzm!' 
bólach G M J 
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W konkursie dziecięcym urządzanym | Kcznemi niespodziankami, zarezerwowa 
przez „Republikę" może i powinno j nemi dla uczestników konkursu, 
wziąć udział każde dziecko łódzkie od Czekamy na Wasze fotografje! 

Czy mord polityczny? 
Sensacyjny proces zabójcy ś. p. Teofila 

Jaśkowskiego. 
Z Piotrkowa telefonuje nasz kores 

Wybór członków k' 
misji szacunkowy' 

Na dzisiejsze posiedzenie rady 
skiej konwent senjorów przyS1 

klucz, według którego poszczeff H 
grupowania będą delegowały 
dydatów na listę członków kom'5?! 
cunkowych do spraw podatku dotl 
wego. Kadencje dot.v :hczasowy^ 
syj wygasają 31 grudnia b. r. j 

pondent 
Ogromną sensację wywołuje pro­

ces Wacława Kajdziuskiego, urzędnika 
magistratu piotrkowskiego, który w sty 
czniu b.r. zastrzelił kolegę swego ś.p. Te 
oiiła Jaśkowskiego, wybitnego działa­
cza PPS-u. 

Jak wiadomo, zbrodnia miała podło­
że polityczne, albowiem Kajdziński poda 
wał się za przedstawiciela PPS. Ir. rew. 

Proces wyznaczony został na 18 b.m. 
t. j. w piątek. 

Obradom sądu przewodniczyć bę­
dzie wiceprezes sądu okręgowego p. 
Tchorzowski w asystencji sędziów O-
struszko i Źychlińskiego. W związku z 
sprawą powyższą bawił w Piotrkowie b. 
wiceminister sprawiedliwości, a obecny 
prokurator sądu apelacyjnego w War-

Piotr Łuszczyńsft 

Łódź 

PIERWSZORZĘDNY . 
ZAKŁAD KRAWIECKI 

Piotrkowska 93. tel. * 
front 1-sze piętro-

Wobec przewidzianego napływu pub 
liczności, sąd postanowił wydać ograni­
czoną liczbę biletów wejścia na salę roz 
praw sądowych. 

Tragiczne skutki grabszczyz 
Dyrektorzy szkół średnich domagają 
zniesienia ustawy b., min. St. Grabskiej!1 

Onegdaj, stowarzyszenie dyrektorów tego, iż niemal we wszystkich ̂ \ 
szkół średnich wystosowało do minister- biblioteki są zamknięte, a "•y^ 
stwa W.R. i O.P. obszerny i sensacyjny szkolna nie może otrzymać odpo*" 
memorjał w sprawie uposażeń nauczy- : lektury.darmo 

! cielsk ich i kwestji wychowania młodzie-

aa 
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szkolnych |est najbardziej palącą w Piotr szawie p. Kazimierz Rudnicki, który 
kowie, ze względu na przyszłość podrą- i przybędzie również na piątkowe roz­
stającego pokolenia. ' prawy. 

P R O F F * F * H A L P E R H 
wznowił po powrocie 

GRY FORTEPIANOWEJ. 
ZAPISY OD 4—6. SIENKIEWICZA 20. 

1 źy. Memo.rjał ten jest bardzo'znamienny, 
albowiem porusza sprawy aktualne, ży­
wo obchodzące ogół społeczeństwa. 

Memorjał na wstępie, winę za obec­
ny stan rzeczy składa na karb 
słynnej ustawy b. ministra St. Grabskie­

go. 
która przyczyniła tyle zła i fzkody 

Stwierdza on, że zniesienie 

W konkluzji memoriał domaź 8 

, podwyższenia uposażenia dyrWJ 
i odciążenia ich od pracy rachuf, 
kasowej, by mogli zająć się bl iżej 
dzieżą szkolną, wprowadzenie 
dzewia za t. zw. wychowawstwo 1 i 
przywrócenie płatnego stanowi**51 

liotekarzy. 
— ,Panie ministrze — brznu *Ą 

szkolnictwu. Stwierdza on, że zniesienie - u s t ę memoriału — sytuacja »3 
stanowisk wychowawców doprowadziło c i e l s , t w a { dyrektorów jest bez 5 
młodaez do zupełnego rozluźnienia. Dy p r z e s a d y tragiczna, a stan ten f 
rektor odgrodzony jest od uczniów wiel , i o z k a ź d y m miesiącem. 

Memoriał powyższy obnaża 
najgorsze bolączki S Z K O L N I 

A, 5l 

kim wałem biurowych .rachunkowych i 
kasowych czynności, to też przeważnie 
ich nie widzi, nauczycielstwo zaś, nie , 
mogąc wyżyć z głodowych etatów pensji Brak wychowawców i bibliote* 
szuka zarobku poza szkołą, nie chcąc nych jest okropną luką, na us; 
poświęcić się bezpłatnej funkq'i wycho- ' wienie której niema argumentów 
wawcy. I tego koła szkolne liczą się z te" 1 , ^ 
Młodzież jest zaniedbana, wychowuje nisterstwo W.R. i O.P. przyczyni J 

się sama, | skasowania istniejącej dotąd ust^ Ą 
Na mocy tejże ustawy zniesiono u - ' ministra Grabskiego, która zada'^ 

rząd bibliotekarza, co doprowadziło do. ki cios szkolnictwu średniemu. 

Bicze z piasku. 

a zdrowie! 
„.Ha! zawył Ryszard, uderzając z 

taką siłą w marmurowy blat stołu, aż 
okruchy j>osypały s k wkoło. 

Ha! powtórzył po chwili, dziko bły­
snąwszy oczami. Zaległa cisza, cisza tak 
bezwzględna, że słychać bvło szelest 
skrzydeł mola, który zerwawszy się z 
otomany poszybował w kierunku wzo­
rzystego kilima. 

Nikt nie śmiał przerwać milczenia. 
Joachim strzepnął popiół z papierosa 

i puszczając kółka z dymu śledził za nic 
mj z taką uwagą, jakby od nich los jego 
zależał. 

Modest uśmiechał się głupkowato, u-
porczywje wpatrywał sie w noski 
swych lakierowanych pólbudków i my 
siał: 

— J i k się też ta awantura skończy? 
Ale Henninja była nieugięta. Strasz­

liwy gniew Ryszarda nie wywarł na 
njej najmniejszego wrażenia. 

Niedbale rozparta w bujaiacym fo­
telu, patrzyła na Ryszarda orzez szpa­
ry zmrużonych oczu z tvm samym 
cWo(lnvui, ironicznym wyrazem, z ja­

kim zawsze zwykła była zwracać się 
do mężczyzn. 

Ponsowa suknia z powiewnej tkani­
ny lekko opływała jej gibka postać, a 
odsłonięty gors i obnażone ramiona 
śnieżną bielą kontrastowały z ciemnym 
szkarłatem toalety. 

Zdawała sję myślami gdzieś bardzo 
daleko i taka była obca temu wszystkie­
mu co się tu działo, choć sytuacia doszła 
do kulminacyjnego punktu napięcia. 

Jeden tylko stryj Baltazar nie zapa­
nował nad nerwami. Dotąd siedział w 
cieniu w przeciwległym kacie pokoju, 
pogrążony w głębokim, klubowym fo­
telu, i od czasu do czasu sięgał do bla­
szanego pudełeczka po pastylkę od ka­
szlu. 

Teraz jednak najpierw poruszył się nie 
spokojnie, później dźwignął sie ciężko z 
miejsca i sapiąc, astmatycznie zbliżył 
się do stołu. Oparł sie oburącz o kra­
wędź, pochylił swą olbrzymia masyw­
na postać i zbliżywszy do Ryszrda żół­
tą, nalaną twarz syknął przez zaciśnię­
te zęby: 

— Za po-zwo-le-niem.. 

Coś złowrogiego było w przyciszo­
nym szepcie tego starca, wszyscy 
wstrząsnęli się lekkjem dreszczem, bo 
zrozumieli, że to tak łatwo nie pójdzie. 

Ale wszak sprawa była nie byle z 
kim! Ryszard nie należał do tvch, któ­
rzy się cofają z raz obranej drogi, ani do 
tych, którzy si$ dadzą zastraszyć! 

Odsunął sję więc tylko nieco od sto­
łu, nerwowym trickiem powieki wyrzu­
cił monokl z oka i zuchwale, bez zmru­
żenia powiek patrzał stryjowi Baltaza­
rowi wprost w oczy. 

To trwało wprawdzie tylko chwilę, 
ale chwila ta wszystkim obecnvm wyda 
ła się wiecznością. 

Joachjtn przestał puszczać kółka z 
dymu, uniósł się nieco na krześle i za­
stygł w rozycji oczekiwania ni coś, co 
nieodmiennie stać sie musi. 

Modest pobladł raptownie, zamknął 
ociy i zdawał się szeptać: • 

— Co ma się stać, niech sie iuż wresz 
cis stanie! 

Nawet Herminja, taka zawsze zuch­
wała i niewzruszona, i ona nawet prze­
stała się kołysać na bujającym się fote­
lu, dech zaparła w piersi i czekała, co 
będzie? 

Jasnem już bowiem stało sie obecnie 
dla każdego, i e tc nieznośne napijcie 

długo trwać, uje może, że to coś - j 
uego, co wisiało w powietrzu. s ) 
wreszcie musi I to nie KIEDYŚ T A L 
lub pojutrze, ale natychmiast. tc|'jŁ 

, I stało sję — ale, jak zwykle ^.Ą 
wypadkach, z najmniej ocz e K 1 

strony. 
Wszyscy zapomnieli o k a " ^ 

jednak i on znajdował sję w P 0 "^ 
uwagą śledził przebieg całei ̂ ± 
tylko że usiadłszy nieco w odd<il6

]}| 
otomanie I ręce skrzyżowawszV ' Ą 
glym brzuszku nie odzywał sie fg j 
wem j niczyjej uwagi na siebie f 
cał. f 

Teraz jednak zerwał się natvfsj] 
napy, aż sprężyny jęknęły. ^J 
zwrócjlj sję ku niemu. Herminja 5 

ła nawet: Jezu! 
A kanonik zrobił krok nao^jf 

trzepotał rękami jak człowiek i,:';V 
strzałą w samo serce, oczy zmr l1 

sta otworzył i — kichnął!! 

Ale o co chodzi, do stu diab^ 
Nie wiem. # • >' 
Mnie płacą za to, żebyu i ' s . 

za to. żebym wjedzjał o co c r / ^ Y 1 

tyle. że jak ktoś kicha, to mu & 
Na zdrowie! 

Dobranoc' •' ^ 

ni, 

ki ob 
i* 

5 
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Sprawy wojskowe. 
Spis rocznika 1909. 

y czwartek dnda 17 bm. winni 
v 0

 s % s i c do spisów w biurze wojsko-
zt " ^ y j n e n i (Piotrkowska 212), męż-
*eoi ^ ^ . i k a 1909 zamieszkali na te-
n, ,? 4 komisariatu policji o nazwiskach 
^ l t f y A. B. C. D/E. F. G. 
U L S W piątek winni zgłosić się za 
^ sziKah na terenie 4 komisariatu poli-
J £ nazwiskach na litery H, Ch, I. J . K. 

spisów należy przynieść wszel-
Posiadaoe dokumenty osobiste, <b. 

Zebrania kontrolne. 
z g ł ^ ^ ' w c r w a x t e k dnia 17 bm, winni 
ltal„ n*5j« l o zebrań k o n t r o l n y c h w lo-
<*YŻ • ' 1 (Nowo-Targowa 18) męż-
r J j \ r o c z n i k a 1904 zamieszkali na te 
H e Komisariatów policji, 2, 3, 5, 8, 9 i 

^azwiskaoh na litery D, E, 
im 5 ? 'okalu przy ulicy Nowo-Cegielnia 
Itjjj 1 (PKU II) winni zgłosić się zaimiesz 
c a n ;n n a terenie 4 komisariatu policji ro-
B. 8 9 9 o nazwiskach na litery A, 

j ;P- E. F, G. H.Ch. I. J . 
U. t winni zgłosić się w lokalu P.K. 
niĵ  'fr^o-Targowa 18) mężczyźni rocz 
84ri»u zamieszkali na terenie komi-
«Ci W 2, 3, 5, 8, 9 i 11 o nazwi 

g 1 la litery F. Ga-Go. 
ft* s j j lokalu PKU. II (Nowo-Cegdelnia-

i o ^ 1 1 1 " zgłosić 6ię mężczyźni rncz-
zamieszkali na terenie 4 ko­

lt, p j " 1 policji o nazwiskach na litery 
. tir M - N - o. 

lieif zebrania kontrolne należy przy-
*tt°tali ^^eczlkę wojskową, oraz kartę 

^cyjną. b. 

U' 

bieszenie burmistrza 
Miasta Strvkowa. 

***** ? 7 n ^ t u lustracji przeprowadzonej 
«ie ihta a * E « wojewódzkie w magistra-
W U r , ^ 8 Strykowa, zawieszony został 
W û*.wowanlu tamtejszy burmistrz. 
r * ^ e * niezaradności jego bowiem u-
^erert^ miejscy dopuszczali się całego 

^fesJ • y u m e m * M załatwianie i przy 
^y^at r 8 P r a w urzędowych brali od 
]\ bŷ  u słone okupy. Urzędnicy ci ma 
'Woto-P^^gnięci do odpowiedzialności 

h ł0zv^ 0 z ł c m w najbliższym cza-
Nej J f ^ a n y zostanie najprawdopodo 
S j ^ T ^ magistrat,, a władze zamianują 

rządowego. 

Tajemnica oferty sowieckiej 
na kostkę granitową dla Łodzi. 

Dlaczego transakcja nie doszła do skutku. 
W ostatnich dniach w niektórych pis 

mach łódzkich ukazały się wiadomości o 
głośnej swego czasu tranzakcji magistra 
tu łódzkiego z Sowietami na dostawę 
kostki granitowej która z różnych przy­
czyn nie doszła do skutku, a której epi­
log ma się rozegrać obecnie w izbie han 
dlowej polsko - rosyjskiej. 

Wiadomości, jakie lansowano ostat­
nio w Łodzi donosiły o odrzuceniu przez 
magistrat oferty na kostkę szwedzką po 
cenie 80 kilku złotych za tonne, a przyję 
ciu natomiast oferty sowieckiej po cenie 
109 zł. 

W tej sprawie otrzymaliśmy ze stro­
ny zainteresowanej następujące infonna 
q'e: 

W roku1928 magistrat powziął uch­
wałę przebrukowania całego szeregu ulic 
i ułożenia na nich kostki granitowej. 
Uchwała magistratu brzmiała, by na ten 
cel przeznaczyć 680.000 zł. Gdy wiado­
mość ta przedostała się na łamy prasy, 
do magistratu zaczęli zgłaszać się roz­
maici oferenci, proponując kostkę, w dro 
dze ustnej oferty, po różnych cenach. W 

\pierwszym rzędzie zgłosiła się firma 
„Elibor", reprezentująca pewne szwedz­
kie konsorcjum i zaoferowała kostkę po 
cenie 115 zł. za tonnę. Ponieważ bezpoś 
rednio po tern nikt się nie zjawił, 
magistrat zaakceptował powyższą sumę 
Tymczasem po kilku dniach zgłosiła się 
firma ,,Beker' ł, reprezentująca inne 
szwedzkie konsorcjum, proponując kost 
kę w cenie 113 zł., a bezpośrednio po 
tera firma „Poznański", zaoferowała ta­
ką samą kostkę szwedzką po cenie 105 
zł. za tonnę. 

Wobec powyższego w dniu 4 sierp­
nia zapadła uchwała magistratu, ażeby 

unieważnić akceptację oferty firmy 
„Elibor" 

i zawrzeć umowę na warunkach najko­
rzystniejszych. Przetargu żadnego nie o-
głaszano, wobec tego wszystkie oferty 
składane były indywidualnie, przeważ­
nie ustnie. Ponieważ każda firma prag­
nęła uzyskać zapewnienie, przeto rozpo­
częto licytować się in minus i ostatecz­
nie jedna z firm zaproponowała magi­
stratowi kostkę najlepszego gatunku 

po 104 zł. za tonnę. 
Magistrat zamierzał już z firmą tą 

zawrzeć umowę, ale ze względu na to, 
że miasto imiało poważne zobowiązania 
finansowe z powodu przekroczeń budże 
towych, postanowiono narazie zrezygno 
wać z tej tranzakcji, odkładając wszyst­
ko do następnego roku. 

W roku bieżącym, wobec szczupłych 
funduszów, postanowiono zakupić tylko 
2000 tonn kostki i zabrukować nią ulice 
na których jezdnie znajdowały się w naj 
gorszym stanie. Ponieważ chodziło o u-
zyskanie możliwie najlepszych warun­
ków, 

magistrat ogłosił konkurs. 
W przetargu tym wyróżniły się jakością 
towaru trzy firmy: Firma „Basiński" z 
Poznania, reprezentacja koncern szwedz 
ki, która zaoferowała kostkę po cenie 
104 zł. i 65 gr. za tonnę, firma Meyer, 
również reprezentująca kostkę szwedz­
ką po 93 zł. 50 za tonnę oraz „Wniesz-
torg" proponujący kostkę po 109 zł, za 
tonnę. 

Najodpowiedmiejszą wydawała się o-
ferta firmy „Meyer", ale oferta ta nie 
uwzględniała kosztów wyładowania i 

różnicy wysokości kostki, po doliczeniu 
zaś tych kosztów tonna kosztowałaby 
nie 93.50 lecz zł. 105.30. Wobec powyż­
szego postanowiono 
wybrać ofertę firmy Basiński i zawrzeć 

z nią umowę. 

Ludwik Falk 
p e c | a l l s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

' w e n e r y c z n y c h 

Hau l > ° W f d C l ł . 
" w t o t N S 7. Telefon 28-07. 

Od 10-12-ej i od 5 - 7 - e j . 
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n a j s z c z ę ś l i w s z e j K o l e k t u r z e L o t e r j i P a ń ­

s t w o w e j 

„MADZIEJA", 
Główna 
wygrana 750.000 złotych 
Pozatem wygrane po Zł. 3 5 0 0 0 0 , 2 5 0 . 0 0 0 , 1 5 0 . 0 0 0 . 1 0 0 . 0 0 0 
80.H00. 75 .000. 6 0 0 0 0 , 50 .000, 4 0 0 0 0 , 2 5 . 0 0 0 , 2 0 . 0 0 0 , 15.000, 
10 .000 , 5 .000 i t. d- i t. d. na ogólną sumę 

30*000.000 złotych. 
C o d r u g i l o s w y g r y w a ! 

Ceny losów: Ćwiartka—zł. 10, Połówka—zł. 20 . Cały—zł. 40-

Ciągnienie już 14 i 15 n. m. 
Pomimo podwyższenia ilości wygranych, ceny losów pozostały 
niezmienione, Loterja Państwowa jest zatem obecnie najkorzyst­
niejszą na świecie. Zamów los jeszcze dziś, a szczęście Cię 
nie ominie! Losy wysyłamy wraz z blankietem P. K. O. na 

przesyłkę należytości, wolną od porta. 
Wycl'ąc'''i''wy't»ełnTo ~~ 

KARTA ZAMÓWIEŃ R E . 
Do „ N a d z i e j i " L w ó w , ulica S y k s t u s k a 6 . 

Ninicjszcm zamawiam do I. kl, Państw, Lot. KI. 
losów całycb po zł. 40,— 

„ połówek „ N 20.— 
ćwiartek „ „ 10.— 

Należytość złotych uiszczę po otrzymaniu 
losów blankietem P. K. O. przez firmę razem z lo­
sami przestanymi. 
Imię i nazwisko „ _ _ 
Bliższy adres _.. _ 

Gdy jednak miano przystąpić do wy­
konania uchwały, okazało się, że 

magistrat nie posiada pieniędzy. 
Ponieważ oferty były oparte na tranzak 
cji gotówkowej, magistrat rozpoczął po­
nowne pertraktacje z firmami, odnośnie 
zamiany zapł. należności w gotówce na 
weksle. Firma „Basiński" nie chciała zgo 
dzić się na dostawę kostki po cenie zl. 
104,65 za weksle, natomiast „Wniesz-
torg*' zgodził się przyjąć weksle łódzkie­
go magistratu i to me w złotych w zło­
cie, lecz w walucie obiegowej. Weksle 
te miał on zużyć jako pokrycie należ­
ności za towary włókiennicze nabyte w 
fabrykach łódzkich na sumę około mil-
jona złotych. 

Po przekalkulowaniu, magistrat do­
szedł do przekonania, że, biorąc pod u-
wagę warunki kredytowe i różnicę sze­
rokości kostki sowieckiej, oferta „Wnie 
sztorgu" staje się już korzystniejsza od 
oferty firmy Basiński i dlatego ostatecz 
nie zdecydował się zawrzeć z „Wniesz-
torgiem" umowę. 

Umowa ta niedoszła do skutku z in­
nych przyczyn, zasadniczych, ale magi r 

strat stoi na stanowisku że oferta Wniesz 
torgu, ze względu na warunki kredyto­
we, była dla Łodzi najkorzystniejsza. 
Tak przedstawia się cała epopea kostko 
wo-brukowa w Łodzi o której donosi 
ło pewne pismo łódzkie, a która w swo­
im czasie wzbudziła w Łodzi wielkie zain 
teresowanie. Les. 

mm 

Potężny dramat wielkiej miłości wg. 
powieści Wernera Scheda 

reż, Joe May'a 

( D a g f i n ) 
W rolach głównych: 3 potęgi ekranu 
P a w e ł W e g e n e r , 

M a r c e l a Albanl 
i P a w e ł Richter 

Orkiestra symfoniczna pod batuta Sz, 
Bajgelmana. 

Nad program; Najbardziej ciekawe 
i aktualne zdjęcia z wydarzeń w kra­

ju i zagranicą. 

Pabianice. 
NIEUDANY WIEC 

W dniu wczorajszym w sali domu ro­
botniczego PPS. zwołany został wiec 
przez klasowy związek przemysłu włó­
kienniczego. Pierwszy przemawiał poseł 
Szczerkowski na temat sytuacji gospo­
darczej i ubezpieczeń na starość. Gdy 
mówca rozpoczął przemówienie i poddał 
ostrej krytyce politykę rządu, na sali po 
wstał tumult i zgiełk. Mówca usiłował 
omówić inne zagadnienie, ale opozycja 
nie dała mu przyjść do słowa i przeszka 
dzała stale okrzykami. Poczęto rzucać 
sobie wzajemne wyzwiska i obelgi. 
Krzyk i tumult stał się wreszcie tak 
gwałtowny, że policja rozwiązała wiec. 

NOWY ZWIĄZEK. 
Onegdaj zorganizowany został nowy 

związek pracowników komunalnych, któ 
ry pozostaje pod wpływami PPS-u. Na 
czele związku stanął Piotr Gallus, refe­
rent magistratu. Jest to już drugi zwią­
zek pracowników komunalnych. Pierw­
szy związek znajduje się pod wpływem 
NPR-lewicy. 
BYLI WOJSKOWI ORGANIZUJĄ SIĘ. 

W ostatnim tygodniu powstały na te 
renie Pabjanic 4 związki b. wojskowych 
a mianowicie związek peowiaków, zwią 

i zek rezerwistów i b. wojskowych, zwią-
I zek b. powstańców śląskich i federacja 

b. wojskowych. 
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w ostatniej swej najpiękniejszej' 
1 naiulubieńszei swej roli. w « 
rucznllca w pięknej arcvszatoP'^ 
wystawionej komedii pod tytuł*"1' H a r r y L I E D T K E 

„ K s i ę ż n i c z k a - C y r k ó w k a " (Księżniczka 0I| 

TEATR 
m u ¿ y k a 7 ¿ t u k a 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, Jutro I pojutrze wieczorem „Rywale" — 

dramatyczny, silnie nakreślony skrót zagadnień 
wojennych, w imponującej reżyserjl i Insceniza­
cji Leona Schillera, który pierwszy w Polsce po­
łączył teatr z k.nem. 

Przedstawienie szkolne w Teatrze Miejskim 
Dziś, we czwartek o godz. 4 po południu dru 

gle przedstawienie z cyklu przedstawień szkol­
nych „Wesele Figara", barwne widowisko Brau-
marchais'ego z udziałem chóru, orkiestry. Obsa­
da premierowa z pp- Jarkowską i Woskowsklm 
na czele. Bilety od 50 gr. do nabycia w sekretar­
iacie teatru miejskiego. CeglelnJana o3, od 10 ra­
no. Telefon 116. 

„Mira Elros" 
Pojutrze, w sobotę o godz- 4 popołudniu po 

cenach popularnych „Mira Efros" 
„Artyści" w Teatrze Miejskim. 

Słynna komedja amerykańska ..Artyści" Wat-
ters'a I Hopklns'a, która po olbrzymich sukce­
sach w Ameryce, w Berlinie (teatr Relnhardta), 
ostatnio zaś w Warszawie, gdzie grana jest stale 
przy nadkompletach, wchodzi na afisz Teatru 
Miejskiego dnia 22 b. m. 

TEATR KAMERALNY. 
•.Karol 1 Anna" 

Dziś. w czwartek | dni następnych głośna 
sztuka Leonarda Franka ..Karol | Anna" (Powrót 
z niewoli), która równocześnie po wielkich try­
umfach w Paryżu i w Berlinie wystawiana jest 
z rekordowem powodzeniem w Nowym Jorku, 
Zagrzebiu I w Pradze. Analogicz' v pełny sukces 
zdobył „Karol 1 Anna" 1 w Łodzi, do czego przy 
czyniła sie walnie koncertowa gra artystów: 
Makarczyk - Wasilewskiej, Marcinowskiej, Mada 
lińskiego i Zbuckiego. 

Dwa przedstawienia popołudniowe „Karola I 
Anny" dane bedą w sobotę f w niedziele o srodz. 
5 pp. W sobotę ceny zniżone: od 1.50 do 6 zł. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś czwartek 1 Jutro ostatnie powtórzenia ar 

cywesołej amerykańskiej komedii L. Jonnsona 
„Fenomenalna umowa". 

Trzy ostanie powtórzenia „Balladyny" 

Awantury w straży ogniowej 
były wywołane przez 3-ch nietrzeźwych 

strażaków. 
W ostatnich dniach poczęty w Łodzi 

kursować bardzo przykre i niepokojące 
pogłoski o dziwnych zajściach na terenie 
U oddziału straży ogniowej. Pogłoski te 
rzucały cień na naszą straż, którą przy­
wykliśmy otaczać szacunkiem, pełni hoł 
du dla jej dzielności i odwagi. Mówiono 
o bójkach, jakie mają tam miejsce pomię 
dzy szeregowcami a podoficerami stra­
ży ogniowej, o uwłaczających wystąpię 
niach strażaków na zewnątrz i t. d. 

Lecz oto w dniu wczorajszym otrzy­
maliśmy list od aspiranta straży ognio­
wej w Łodzi p. Leona Darowskiego, któ 
ry wyświetla wszystkie pogłoski i usu­
wa ów cień niepokoju, jaki mógł się za­
kraść d o licznych rzesz obywateli. 

List ten przytaczamy poniżej: 
W dniu 5 października do restauracji 

przy ul. Przejazd 12 przybył topornik II 
oddziału strażv ogniowej Skalski i telefo 
nista straży Neuman. Po sutem raczeniu 
się wódką w krótkim czasie obydwaj by­
li już zupełnie nietrzeźwi, to też wszczę­
li bójkę z właścicielem restauracji oraz 
bufetowym. Neuman, oprzytomniawszy, 
ulotnił się natychmiast do koszar, a to­
pornik Skalski rzucił się na bufetową, po 
walił ją na ziemię i począł bić. 

Pewien gość, będący w restauracji, 
zawiadomił o powyższem dyżurującego 
kaprala Grodkę Kapral Grodko z łożył 
meldunek sierżantowi oddziału Bogumi­
łowi Kossowi i obydwaj pobiegli do re­
stauracji, skąd z trudem zdołali uprowa­
dzić Skalskiego do koszar. W k o s z a r a c h 

W odpowiedzi na liczne ogłoszenia dane be- ' Stosownie do regulaminu straży p o ż a r -
__ trzy dodatkowe przedstawienia arcydzieła J . ; n y C n sierżant Koss wezwał Skalskiego 
Słowackiego \.Balladyna". a mianowicie w SODO 
da trzy dodatkowe 
Słowackiego '..Balia.... 
te wieczorem i w niedzielę dwa razy: popołudniu 
1 wieczorem. 

PORANEK TANECZNY MUSI DA.ICHES 
W nadchodzącą niedziele dnia 2o październi­

ka odbędzie, się w Sali Filharmonii o zodz. 12-ej 
w południe poranek taneczny fenomenalnej 8-lo 
letniej tancerki Musi DaJdies. uczenicy świato­
wej sławy primabaleriny Olgi Preobrażenskiej. 
Młodociana artystka wykona nowy efektowny 
program w prześlicznych kostiumach. Udział w 
poranku bierze ceniony artysta Ieatru Miejskie­
go Michał Znicz. 

Bilety od 1 zł. do 5 zł. nabywać można w ka 
sie Filharmonii. 

JUTRZEJSZY KONCERT VASA PRIHOD\ 
6-ty koncert mistrzowski, który odbędzie się 

w dniu Jutrzejszym, uświetni fenomenalny skrzy­
pek Vasa Prihoda, o którym rozpisywać sie' nie 
potrzeba, gdyż jest dobrze znany łódzkiej publi­
czności. Sądząc ze sprzedaży biletów Sala Filhar 
monji wypełniona będzie po brzegi doborowa i/u 
bllcznośclą. Artyście akompaniować będzie Char­
les Cerne. Początek koncertu o godz. 9-eJ wie­
czorem. 

do zdjęcia munduru. 
Wobec tego, że Skalski odmówił, sier 

żant wezwał do pomocy kaprala oraz po 
wladomił o tern mnie. Ale wówczas Neu­
man oraz szofer Recław przyszli w su­
kurs swemu koledze i rzucili się na sier­
żanta Kossa, na mnie i kaprala Gródka. 

Awantura powyższa została zlikwi­
dowana w ten sposób, że trzej winni; 
Skalski, Neuman i Recław, którzy zacho 
wali się w sposób niegodny, zostali na 
tychmiast zwolnieni ze służby. Wszelkie 
pogłoski, jakoby sierżant Koss bił swych 
podwładnych są nieprawdziwe. Stwier 
dzam, że sierżant Koss znany jest w ca­
łej straży pożarnej jako przełożony nad­
zwyczaj taktowny, a całemu społeczeń­
stwu, jako dobry, gorliwy, sumienny i 
uczciwy strażak. Jest on chlubą strażac-
twa łódzkiego, czego dowodem jest k'l-
kakrotne odznaczenie go medalami i dy­
plomami. 

Awantury w II oddziale straży ognio­
wej wywołane były przez trzech nie­
trzeźwych członków straży, którzy też 
natychmiast zostali ukarani. 

Leon DarowskI, 
aspirant straży pożarnych. 

ecnie mamy 

Z muzyki. 

Występ Alfreda HOBM 
Miło jest usłyszeć znów z e s t r j !A7r 

koncertowej pianistę, który w jf̂  £v 
głych sezonach potrafił już zjednać £ 
bie naszą publiczność grą nlez^l, 
uduchowioną, przepojoną zarazem 'J 
czuciem w najszlachetniejszem zn̂ ĵ 
niu, i temperamentem odtwórczym^, 
mionującym najwyższą miarę w f ^e, 
zostwa j 1 HQ\ 

Te zalety gry Alfreda Hoehna na 
cercie wtorkowym wystąpiły w c \ ,, 
pełni Czy to w „Chaconne" B a c h O * 
Busoniego, czy w sonacie Chopina- J ^ 
w szeregu drobnych utworów L'5,..' Po* 
Mendelssohna, Schuberta 1 In. wykaJ »4 , 
Hoehn w jednakowym stopniu swa l 1 

rzałość artystyczną oraz techniczna i ! > 
skonalość gry. Podkreślmy jeszcze W 
niezwykle śpiewnego tonu, udgr#3 
pełne plastyki 1 subtelności w n iuanse v ( 

od potężnego „forte" do ledwo u^ 1'],! 
nego, a tak jednakże wyrazistego 'A y j 

na', a wówczas jasnem będzie, że ^ i 
odniesiony przez artystę, w •zupe'flp LH 
był zasłużony. U f> » rz 

Komunikat. 
O.K.H. P.Pb. daw. Fr. Re*)^ 
Okręgowy komitet PPS. daw. Fr. Re* " \ 

syła nam następujący komunikat: 

najznakomitsze mydło do mycia włosów 
równ eż jako SHAMPOON. 

ość jut mam lei polityki! 
oświadczył sądowi Wójcik, oskarżony 

o działalność komunistyczną. 

i H 
iii 

i 
11.58—12:10 — Sygnał czasu, hejnał marjackt. 

Komunikat meteorologiczny. 12.30 — 1-szy kon­
cert dla młodzieży szkolnej. 15.00 — Komunikat 
gospodarczy. 15.45 — Komunikat LOPP. 16,15— 
17.15 — Koncert z płyt gramofonowych. 17.15 — 
0 herbarzu rodzin tatarskich w Polsce. 17,45 — 
Koncert solistów. 19.10 — Giełda rolnicza. 19.25— 
19.40 — Muzyka z płyt gramofonowych. 20.15 — 
..święto światła" — wygł. p. Bruno Winawer-
20.30 — Koncert poślwęcony twórczości Frydery 
ka Chopina z okazii 80-ej rocznicy Jego śmierci. 
22,15 — Komunikaty meteorologiczny, policyjny 
1 sportowy. 22.25 — „Z dymem papierosa" — 
wygł. p. Zygmunt Kawecki. 22,35 Komunikaty 
PAT. 23-00—24.00 Muzyka taneczna Z ..Oazy". 

Policja polityczna w Łodzi otrzymała 
konfidencjonalny meldunek, iż 19-letni 
szewc Zygmunt Wójcik, zamieszkały 
przy ulicy Kruczej 19, pracuje w partji 
komunistycznej pod trzema psciubiima-
mi: „Kulasa", „Szewca" i „Czesława" i 
•sprawuje funkcje pomocnika technika 
MOPR-u w dzielnicy Górnej. 

W nocy dokonano u n eg'j rewizji. Zna 
kziono numer nielegalnego czasopisma 
, Czerwona pomoc" h jczki partyjne i 
notes, w którym były w.vr>.sane hasła re 
wolucyjne. 

W dniu wczorijszym stanął on przed 
sądem okręgowym, który sprawę tę roz-
wayał pod przewodnictwem wicepreze­
sa sadu Stelnmąlna w asyście sędziów 
Wileckiego i Natkesa. 

Na sprawie po-/ ytkowo oskarżony 
nie przyznawał się do winy, 

— Nie należałem do partii 1 nigdy nie 
miałem nic wspólnego z działalnością po 
lityczną. Te ws/.ystkie druki pozostawił 
u umlę jakiś mężczyzna, którego nazwi­
ska nawet nie znałem — mówił. 

Przed sądem przesunął się szereg 
świadków. Pierwszy z nich i najważniej 
szy, komisarz Mika, stwierdził przed są­
dem, iż Wójcik był czynnym członkiem 

Oświadczenie to wywołało duże wra 
żenię. 

— Czem oskarżony będzie się zajmo­
wał, gdy wyjdzie z więzienia? — spytał 
Wójcika przewodniczący sądu. 

— Zajmę się pracą zawodową, dość 
już mam tej polityki. 

Po przemówieniu prokuratora Zgll-
czyńskiego i obrońcy sąd udał się na na­
radę. Wójcika skazano na 8 miesięcy 
twierdzy z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego. 

das. 

S- <*»*<' "ist 
fr. rew. w Łodzi, odbyta dnia 13. 10. b r. 5'*,)( v 
dza. że pp. Błaszczyk Jan. Andrzej M"" ' 1 

Syska Ignacy i Strużewskl Bolesław samo*',,, 'Jej 
bez zgody i wiedzy ogółu członków partJI *J ^ . 
nlcy Górnej podszyli się pod komitet DI>E'E H * 
do czego nie mieli upoważnienia I inar.dattij 
lu członków dzielnicy GćrneJ Konferencji y ' 
je Ich postępowa;:,e prd sad oplnji WH,:-^N K, 

Konferencja poleca komitetowi dzielnic . 
nei 1 komis!! rew'7y;txj podlać whś WE,I 
w celu odebrania książek I rachunków WTL 

Blaszczyka, Matusiaka I Syski, którzy w"},*" i ^ 
publiczną bezprawnie sobie przywłaszcz)'1 ^ 

OŚWIADCZENIE. v " 
Nmiejszem oświadczam I podaię do ł^Li t j 

nej wiadomości, że Jako były członek ko£.| L 
dzielnicy Górnej P- P. S. d. fr. rew w Łodfy ™ ] 
wspólnego nie miałom I nie mara Z IMUIY^^ 
H K * W U l w a i u n . < ' L i i . i- u i . i v " ' ł r , i i i n - w . _ . . ' J -

AndTzeja Matusiaka l Jana Blaszczyka. "A 
dzam, że pozostałem wierny Ideologii i P!.Ą< 
mówi P. P. S. d. fr. rew i pragnę nadal * :*dL 
gach tej partji pod Jej sztandarami uraco* '^ 1 1 cc 
dobra klasy robotniczej, socjalizmu 1 urno-" 
niepodległego bytu Polski , t k 

( - ) Józel Gómta* Hs 

Łódź. dnia 13. " S 

LEDHHARDTl 
WielRi wybór.-Ceny ttmiarKo*'X*! 

D.E.RESTEŁ,S!5r 

C A S I N O 

ULGOWE BILETY KOLEJOWE DLA STUDEN­
TÓW STUD.IU.JACYCH ZAGRANICA. 

Związek studentów studiujących zagranica za 
wladamia, iż wyjazd trzeciej erupy nastąpi .21 b. | a r « j komunistycznej, CO stwierdziło do-
m. Wobec tego. iż zaledwie Pozostałe,4 dni do , h d z e n i e . T o s a m o oświadczyli następ-
wyjazdu uprasza się kol. o zarejestrowanie, «-»/^ . \t , r . . „ , . _ : . 

Dziś I dni n a s t ę p n y c h c z o ł o w y film produkcji pol­
skie ! 1 9 2 9 / 3 0 p. t. 

..NDCNY CZŁOWIEK" 
r e i . H. S z a r o 

się." wniesienie paszportu I odpisu przyjęcia na 
uczelnie zagr. w clagu trzech dni. 

'Biuro mieści sie w Warszawie przy ul. PI. Ze 
laznei Bramv 6. tel. 253-68 I czynne Jesi od godz. 
9 do 20. 

IPf f i f i u r q a i » J f « e l « . 

ni świadkowie, funkcjonariusze policji 
Po zeznaniach świadków oskarżony 

znów zabrał głos: 
— Byłem na zebraniu komunlstycz-

nem w Gdańsku. Mówiono tam, by w ra­
zie aresztowania nie przyznawać się do 

£>ziś w nocy dyżurują apteki: N. Epszein niczego, ale mnie sumienie nie daje spo-
(PJotrkowska 225), _M. , ' 9 C n i ? l n o i n . a i koju. Powiem prawdę. Pracowałem w i 

I powieści St. P r z y b y s * e w s . e g o . 
swra&ssEOBBnB W rolach głównych, TUAMMAMMMAM 

Mar a M a j d r o w c z ó w n a , A g n e s : ' u c . 
G r z e g o r z C n m a r a (Art. ros. teatru Stanisławskiego), 

A r t u r S o c h a (Art Teatru Miejskiego w Łodzi) 

Wytwórnia .GLORJA* 
Specjalna ilustracja muzyczna p. L. Kantora 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o g o d z 4 . 3 0 po pot. 

12) M Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). Gor 
fcina (Wschodnia 54), J. Koprowskjego (Nowo 
miejska 15). (b) 

partji 1 wszystkie notatka które u mnie 
znaleziono, sam pisałem. 
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my na ul. Piotrhowshiej 

Ą 

\Ą C; 
{ ^ściowe skanalizowanie nowych na i ulepszony bruk na ulicach Wólczańskiej 

Ą j 'Otrkowskiej, które ma wreszcie za. 
4 czysty i przyzwoity wygląd na-
M f ulj c y magistralnej, 

$€l p r z a ł a c z o n e d o 
s i e c i h o n a l i z o c i i l i i e i 

e reg u l i c w ś r ó d m i e ś c i u o t r z y m a n o w e b r u k i z k o s t k i g r a n i t o w e j . 

Czy możliwa jest natychmiastowa budowa wodociągów w Łodzi. 
postępuje na-

p> By uzyskać konkretne dane co 
32Í J e e p ó w prac, a takie odnośnie iu-
Í ? *praw wielkiej wagi, które wypły-

¡I <wieźo na porządek dzienny, zwro­
t y się do naczelnika wydziału ka-

[(j^T^^i- P. inż. Skrzvwana. 
FÁ*~ Czy wiele domów przystąpiło juz 
,.?J Wykonania częściowej kanalizacji? 
F nC" Owszem, dość dużo — mówi ink. 
0 ^ w a n —. Ale zaobserwowałem przy 

, r z ecz wysoce charakterystyczną, 
^"«tnieje bardzo wiele domów, któ-
^ właściciele złożyli u mnie w wydzia 

w 
0 
^ wan przeprowadizenia kanalizacji 
i ^ Posesji, zawarli już umowy z biura 

'^'"^alacyjnemi i mieli przystąpić do 
•"'' ' Nie braliśmy więc tych domów juź 
llfl Ł^kę. ! gdy była m o w a o częścio-
|e'̂ L zanalizowaniu posesji na ul. Piotr 

Tymczasem, natychmiast p o 
'jjl ,*lftniu decyzji magistratu w tej spra 
k'1 ' wydział nasz począł otrzymywać 

dj, Nomienia, że w d a m a c h t y c h b ę -
V i Wykonana nie c a ł k o w i t a , l e c z c z ę -

^ 8 kanal izac ja . 
' Nie dziwię się w c a l e właścicielom 

niKŁfomów, obawiain się jednak, że 

ska 
'„orjt, Przewidywania się sprawdzą, 1 
Sfl > będzie później zmusić ich, by 

• ' N 

r ^r 0 wali swe domy całkowicie. 
^¡1?" Czy wiele planów zgłaszany:h 
;Bi' c°dziennie do wydziału? 
p ^ Tak. Zatwierdzamy te plany bar-

^ ^ y b k o , myślę więc, że do zimy po-
l^^zystkłch domów zostanie czę-

0 skanalizowana. 
aczego połową 

Wątpię czy uczynią to wszyscy. 
I *^6zystkiem nie mają pieniędzy, a 

rt^e są wszak tylko ludzmŁ. Odfo-
l L °kres późniejszy swój zamiar, a 

J l /L^ nastąpią mrozy. Nie jestem pesy 
\ 1 nie zapatruję się na to w specjal-

l^ 4 r nych barwach, ale jestem już 
j doświadczeniem i obawiam 

rury szpecące uHcę pozostaną, a 
S^t w laszym ciągu drażnić będą 
\ Powonienie, przynajmniej przez 

L^Hyba, chyba, ze władze adrnhrt-
) zajmą się tą sprawą i dopilnują 
^ 6 c * y w i ś c i e wszędzie kanalizację 

s ° w ą przeprowadzono, 
tl . ogólne zainteresowanie wzbudził 

n a ulicach, na których w swoim 
^ łożono kanały, obecnie znów 

s ^ ° n o do prac kanalizacyjnych? 
>^ *S ciekawość mogę zaspokoić, a 

fUj ̂ c z a m , że to faktycznie zaintere 
^ z i a n . Mianowicie, magistrat po-

wiosną przyszłego roku ułożyć 

L O S Y 
.im , e i L Q t Państw, kupują wszyscy 

P } j n « l Kolekturze S. Jalka, Piotrków-

od Konstantynowskiej do Zamenhofa, 
na Cegielnianej od Piotrkowskiej do 
Gdańskiej, i na Sienkiewicza od Naru­
towicza do Przejazd. 

Na ulicach tych będzie ułożony gład 
ki bruk z kostki granitowej, a przy tej o 
kazji, najprawdopodobniej również ska­
sowane będą, podobnie jak na uL Piotr­
kowskiej ścieki uliczne L j. rynsztoki. Z 
tych względów otrzymaliśmy polecenie 
ustawienia na tych ulicach studzienek 
ściekowych w tern miejscu, gdzie znaj­
dują się rynsztoki. Dotąd ustawiliśmy 
już 160 studzienek — to są właśnie te 
prace, które powodują pewme, częściowe 
rozkopywanie ulic. 

— A jak przedstawia się sprawa bu­
dowy kanalizacji wogóle? 

— W roku bieżącym gros robót wy 
konujemy na. zw. koletorze trzecia t. j 
na Polesiu Konstanłynowskiem. Praca 
tam odbywa się w warunkach bardzo 
ciężkich, albowiem musimy ryć ulice jak 
krety, na głębokości niemal l l metrów, 
Ale posuwamy się naprzód intensywnie 
i do końca grudnia roboty te wykończy­
my. Natomiast w mieście w roku bieżą­
cym wykonujemy roboty kanalizacyjne 

na ulicach Składowej i Kolejowej 
— Co pan sądzi o możliwości wybu­

dowania wodociągów w Łodzi kapita­
łem i pracą zagraniczną, o czem donios­
ła wczorajsza „Republika"? Czy można 
przypuszczać, że to pchnie tę ważną 
sprawę na realne drogi i że Łódź wresz­
cie otrzyma to, na co tak długo czeka? 

— Na tę sprawę zapatruję się też pe­
symistycznie, z pewnego względu. Bez-
sprzenie, o ile, konsorcjum zagranicz­
ne, operujące wielkimi kapitałami przy­
stąpi do budowy — będziemy mieli wodo 
ciągi bardzo szybko. Ale jest w tern pe 
wien ciemny punkt, mianowicie to, iż 
umowa ma być oparta na zasadach kon­
cesyjnych, t. zn. wodociągi nie będą 
własnością miasta, lecz owej grupy finan 
sowej. A taki stan może się na Łodzi 
zemścić. Koncesjonariusze dbają zawsze 
i tylko o względy i kalkulacje handlowe. 
O ile jest to zrozumiałe dla instytucji 
par excelence handlowych, o tyle dla 
wodociągów, gdzie pierwszą rolę po­
winny odgrywać względy sanitarne, ob­
fitość wody, jej taniość Ud. jest to pra­
wie nie do pomyślenia, 

— Będziemy mieli szybko wodociągi 
to prawda. Ale z jaką korzyścią i jalcimż 

kosztem Życzyłbym miastu, by mogło 
przeprowadzić ten plan własnymi kapi­
tałami. Tak będzie daleko lepiej dla 
wszystkich, choć może potrwa nieco dłu 
żej. S. 

N o ż y k i 
G i l l e t t e w y r a b i a s i ę 
t y l k o j e d n e j j a k o ś c i — 
n a j l e p s z e j 
Najlepszy gatunek stali, najdokładniej­
sze maszyny, szczegółowa i bezwzględ­
na kontrola takości każdego nożyka 
wychodzącego z fabryki tłómacza przy­
słowiową doskonałość nożyków Gillette. 
Żądać wyraźnie nożyków Gilletts, 

G i l l e t t e 

W poszukiwaniu chleba i pracy 
emigrują rzemieślnicy łódzcy i chłopi bezrolni — hen za ocean, 

do Argentyny lub Brazylji. 
Młodzi chłopcy, żądni przygód, dopytują się wciąż o kraje dalekie, zamorskie 

PM 

-, gdyż tam stale padają 
wVErane. 

na -

Obecna pora roku, jesień, zasadniczo 
nie sprzyja, jak wiadomo, wzmaganiu 
się ruchu emigracyjnego. Kto nosi się z 
zamiarami przesiedlenia się za morze, 
ten zazwyczaj planuje uczynić to na 
wiosnę. 

Mimo to ruch emigracyjny w Łodzi 
utrzymuje się obecnie w granicach nie-
mniejszych, niż zwykle. Około 2.000 
osób wyjeżdża od nas co miesiąc na sta­
łe za ocean: przeważnie do Ameryki Po­
łudniowej. 

Liczba ta zawiera jednak nietylko 
mieszkańców 'Łodzi, ale i okolicznych 
wsi i miasteczek, rozciągając się na całe 
województwo. 

W związku z ruchem emigracyjnym 
należy więc zwrócić uwagę na pewną 
zasadniczą sprawę, która może zarazem 
służyć jako wielce charakterystyczny 
przykład panującej w niektórych niż­
szych urzędach naszej administracji 
dezorientacji. 

Mianowicie: kto zamierza wyemigro­
wać z kraju, ten stara się, oczywiście, 
0 uzyskanie bezpłatnego paszportu emi-
granckiego. W tym celu zwraca się on 
do urzędu emigracyjnego w Warszawie 
1 w pomyślnym wypadku otrzymuje 
przedewszystklem zaświadczenie, opie­
wające, iż petent ma prawo do otrzyma­
nia bezpłatnego paszportu. 

Zaopatrzony w takie zaświadczenie, 
musi on teraz wystarać się o szereg in­
nych papierów, jak: zaświadczenie ma­
gistratu, iż nie zalega on w opłacie po­
datków komunalnych, podobne zaświad­
czenie urzędu skarbowego odnośnie po­
datków państwowych, policyjne świa­
dectwo kwalifikacyjne, wreszcie—świa­
dectwo niekaralności, które wydaje sta­
rostwo grodzkie. 

Wszystkie te świadectwa otrzymuje 
kandydat do wyjazdu za morze na pod­
stawie wspomnianego wyżej zaświad­
czenia urzędu emigracyjnego. Wymaga 
to wielu zabiegów, bieganiny, no i — ko­
sztów... 

Bowiem istnieje u nas zasada, że 
„podanie musi tyć zaopatrzone w ma-
reczki stemplowe". W tym wypadku — 
ponieważ chodzi o kilka Instancyj — 
koszt marek stemplowych wynosi w re­
gule ogółem przeszło 20 złotych. 

Wydawałoby się loglcznem, że sko­
ro rząd daruje emigrantowi opłatę za 
paszport — 250 złotych — również inne 
urzędy winnyby darować niezamożne­
mu w regule, bo szukającemu dopiero 
za oceanem chleba emigrantowi — opła­
tę stemplową. Przecież wiadomo, z Ja­
kich sfer rekrutują się emigranci, wia­
domo, że aby zdobyć pieniądze na wy­
jazd, wyprzedają często wszystko i wy­
jeżdżają przeważnie z nader skąpo obli­
czonym groszem. 

To też np. magistrat łódzki słusznie 
uwzględnia taki stan rzeczy i za za­
świadczenie o nlezaleganlu w opłacie po­
datków komunalnych nie pobiera od 
emigrantów nic. 

Inaczej jednak postępują niektóre ko­
misariaty policji państwowej. Jedne ka­
żą sobie uiścić za świadectwo kwalifi­
kacyjne opłatę w markach w wysokości 
6 złotych, drugie zaś — uwzględniają 
położenie emigranta i zwalniają go z 
opłaty. 

Inaczej mówiąc: emigrant płaci albo 
nie płaci — zależnie od... dzielnicy mia­
sta, w której mieszka, t. j . komisarjatu, 
do którego „jest przynależny"... 

Takie sprawy, jak urzędowa opłata, 
nie mogą przecież być zaieżne od róż­

nych punktów widzenia różnych wy­
działów... Jeżeli jeden komisariat pobie­
ra opłatę, a drugi nie, to — albo jeden 
albo drugi popełniają bezprawie. Jeżeli 
opłata nie należy sią, bezprawie popeł­
nia ta instancja, która opłatę tę jednak 
pobiera, jeżeli zaś oplata należy się — 
nieprawnie postępuje znów ta instancja, 
która ją daruje.... 

W związku z ruchem emigracyjnym 
należy zanotować jeszcze ciekawy ob­
jaw, obserwowany w ostatnich czasach 
w wzmożonym stopniu w łódzkich agen­
turach towarzystw okrętowych. Bardzo 
często zgłaszają się do agentur tych 
młodzi chłopcy w wieku 14—16 lat, pro­
ponując np. bezpłatny przewóz ich przez 
ocean, wzamian za pracę na okręcie, do­
pytując się. czy nie mogliby przy pomo­
cy towarzystwa okrętowego wstąpić do 
„wojska" za oceanem i naprzykszając 
się wogóle najrozmaitszemi awanturni-
czeml propozycjami. 

Rzeczywisty element emigracyjny 
składa się u nas wyłącznie niemal z rze­
mieślników oraz rolników, względnie ro­
botników rolnych. » »'W-.* 

Emigracja płynie wyłącznie prawie 
w kierunku Połudn. Ameryki (Brazylji 1 
Argentyny), **.•-'« 

Charakterystyczne jest również, że 
na ilość 2.000 osób miesięcznie, emigru­
jących rzeczywiście..-r- ilość zgłaszają­
cych się do łódzkich biur okrętowych 
po informacje oraz wogóle — interesu­
jących się warunkami przejazdu przez 
morze i t. d., jest eonajmniej dziesięcio­
krotnie większa. 

Świadczy to dobitnie o tern, Jak wie­
lu ludzi pragnie wyemigrować, nie mo­
że jednak zrealizować zamiaru z powo­
du braku pieniędzy... Rem. . 
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Casino. 

„Mocny człowiek" 
z Majdrowiczówną i Grzegorzem\ 

Chmarą. 
Powieść Stanisława Przybyszewskie­

go p. t. „Mocny człowiek" wywołała 
swero czasu burzę namiętnych sporów 
i dyskusji. Najlepiej jednak powieść tę 
rozumie współczesne pokolenie, na każ­
dym kroku spotykające powojennych 
dorobkiewiczów, którzy poprzez pot i 
krew swych ofiar doszli do majątku i 
sła-yy. 

Jest jednak różnica między przecięt­
nym „mocnym człowiekiem" a Bielec­
kim — bohaterem powieści i filmu. Bie­
lecki odradza się pod wpływem miłości 
do uroczej pani Niny. Wtedy dopiero 
staje się naprawdę „mocnym człowie­
kiem", gdyż pozbywa się szatańskiej 
mocy, która go opętała 

To odrodzenie zostało na ekranie 
wspaniale odzwierciadlone. Przyczyniła 
się do tego wspaniała gra Grzegorza 
Chmary, który w postać Bieleckiego 
wlał wiele uczucia i szczerości. 

P. Chmara potraktował skompliko­
waną rolę bohatera filmu z właściwym 
jego talentowi umiarem artystycznym, 
dzięki czemu stworzył postać tchnącą 
przedewszystkiem prawdą i życiem. 

W pewnych momentach przypominał 
się z tych czasów, gdy grał rolę Raskol-
nikową w przeróbce filmowej nieśmier­
telnej powieści Dostojewskiego. 

Polski Veidt, za jakiego uważają 
Artura Sochę, odtwórcę roli Hinkemana 
na scenie teatru miejskiego w Łodzi, 
wywiązał się ze swego zadania znako­
micie. 

Obok tej pary stanąć może również 
pani Stanisława Wysocka, świetna w 
roli babki Bieleckiego. 

Nowoodkryta gwiazda pani Agnes 
Kuck wywiązała się ze swego zadania 
bardzo dobrze, ponadto do uświetnienia 
filmu przyczyniła się znacznie pani Maj­
drowiczówną w roli Niny p. Zelwero­
wicz w roli wydawcy, oraz reszta ze­
społu z Walterem, Mierzejewskim i 
Kurnakowiczem na czele. 

Reżyser y.Szaro może śmiało utrzy­
mywać, że polską wytwórczość filmową \ 
znowu posunął o krok naprzód. 

Cieś. 

30-lecie słynnej afery Dreyfusa 
Kapitan sztabu generalnego oskarżony o zdradę, i szpiegostwo. 

Jak sądzono, skazano i zrehabilitowano uczciwego oficer 
Trzydzieści lat upływa w tych 

dniach od chwili, tędy sensacyjna spra­
wa Dreyfusa trzymała w ogromnem na­
pięciu cały świat. Trzydzieści lat temu 
w jednem z miast Bretonji sąd wojenny, 
rozpatrzywszy ponownie sprawę Drey­
fusa, wydał wyrok uniewinniający. 

Jeden z francuskich dziennikarzy o-
bliczyt, Iż gdyby zebrano wszystkie 
prace, drukowane tylko we Francji i 
poświęcone sprawie Dreyfusa, wówczas 
otrzymanoby śliczną bibljotekę, składa­
jącą się conajinnlej z kilku tysięcy to­
mów. 

Współczesne pokolenie zna tę spra­
wę tylko fragmentarycznie, z opowia­
dań dziadków lub ojców, nie od rzeczy 
więc będzie, z okazji trzydziestolecia, 
przypomnieć w skróceniu dzieje niesz­
częsnego kapitana armji francuskiej. 

Jesienią 1894-go roku francuski sztab 
generalny dokonał sensacyjnego odkry­
cia. Stwierdzono mianowicie, że, miesz­
kający w Paryżu, wojenny attache nie­
miecki pułkownik von Schwarzkoppcn, 
otrzymuje od jakiegoś francuskiego ofi­
cera, stojącego prawdopodobnie blisko 
sztabu, pewne dokumenty i wiadomości 
o charakterze wojskowym. 

W kilka dni potem pomocnik naczel­
nika biura informacyjnego przy sztabie, 
major Henri, przedstawił swemu szefo­
wi zdobyty przez szpiegów materjał, 
naprowadzający na ślad zdrajcy. 

Wszczęto śledztwo. Władzom przy­
szedł znowu z pomocą major Henri, któ 
ry, jako winowajcę, wskazał oficera 
artylerji Alfreda Dreyfusa, przydzielone 
go przed dwoma laty do sztabu general­
nego. 

Dreyfus, jako zdolny oficer, nie cie­
szył się sympatją kolegów, którzy za­
zdrościli mu odznaczeń i sławy. Nie 
zbrakło więc insynuacji pod jego adre­
sem. 

Dreyfusa aresztowano. W więzieniu 
zgłosił się doń major Henri i podsuwa­
jąc mu nabity rewolwer rzekł: . 

— Jeśli masz jeszcze troszkę honoru, 
zgiń jak oficer! 

Lecz Dreyfus odsunął broń. 
-— Chcę żyć — odparł — by ocalić 

honor i dobre imię mych dziecil 
Sztab trzymał całą sprawę w wiel­

kiej tajemnicy. Żonie Dreyfusa kazano 
milczeć, grożąc, że w przeciwnym razie 
z mężem jej będzie jeszcze gorzej. 

Musiała więc milczeć. 
Ówczesny minister wojny gen. Mer-

cier, zapoznawszy się ze sprawą, był 
zdziwiony. Poważnych dowodów winy 
nie było. Pozatem wiedziano, że Drey­
fus był inlljonerein 1 na pieniądzach mu 
nie zależało. Ze strony ministra wojny 
wypłynął więc wniosek zwolnienia 
Dreyfusa 1 wszczęcia nowego śledztwa, 
lecz prasa reakcyjna poczęła go posą­
dzać o stronniczość i tuszowanie spra­
wy. Gen. Mercier nie należał do ludzi 
odważnych i ustąpił. 

, Dnia 22-go grudnia Dreyfus stanął 
przed sądem wojennym i skazany zo­
stał na bezterminowe więzienie oraz 
pozbawienie praw. Gdy po odczytaniu 
wyroku, przystąpiono wobec władz 
wojskowych do uroczystej ceremonji de 
gradacji, gdy zerwano zeń szlify oficer­
skie i złamano szablę nad jego głową, 
Dreyfus krzyknął: 

— Przysięgam, że jestem niewinny!.. 
Skazańca wysłano na t. zw. „Dia­

belską wyspę", gdzie dawniej przeby­
wali trędowaci. Był on jedynym miesz­
kańcem tej wyspy, nie licząc 20-tu 

stróży bezpieczeństwa. Zbudowano 
dlań specjalny domek. W kurytarzu 
dniem i nocą czuwali dwaj żołnierze. 
Początkowo pozwolono mu spacero­
wać nad brzegiem morza, lecz, wsku­
tek nowej nagonki reakcyjnej, domen 
jego odgrodzono wysokim murem a 
straż niemal podwojono. 

Dreyfus przeżywał na tern odludziu 

9 
List był podarty na strzępy , 

pułk. Picard skleił poszczególne &i 
I doszedł do wniosku, że niefflW 
agentem był major Esterhazy. 

Nie mówiąc nikomu o swem 
ciu, pułk. Picard począł zbierać Ł 
macje o majorze Esterhazy i dow , e J 1 

się, że jest to wielki hulaka, łajdak 
clarz, którego utrzymywały 
Następnie pułk. Picard skonstat° 
że przedstawione w sądzie dokupi^ 
były podrobione. L 

Pułk. Picard zawiadomił o swEIR]L 
kryciu generała Boudeffra, k t ó ^ " 
ceważył sobie doniesienie, a gdy 
Picard nalegał, by przeprowadzono J*o 
wizję procesu, wysłano go do Tjj*FFCI 
gdzie podówczas grasowała mała"* 

Lecz pułk. Picard nie zabrał ^ 
bą sensacji. Przed wyjazdem za>fl 
mlł o wszystkiem żonę i syna 
nego więźnia. Znowu powstał al&f 
prasie. m 

Wszczęto rewizję procesu. P1'1 ( ^ 
nlk Picard zdobył urlop, przybył do % 
ryża i począł występować pul'1":, \ 
przeciw majorowi Esterhazy. J af a ^ 

M, k 
h 
«V, 

'ì'c 
Clemenceau również domagali s'J 
ciągnięcia do odpowiedzialności 
stępnego majora. 

Nie było innej rady. Esterhazy | 
nął przed sądem. Oczywiście, ^eMU 
to szopka, a nie sad. Oskarżonego \ 
wlnniono. J J ( 

Po tyra procesie wystąpił Ertfi' V* 
ze, swym słynnym: 

— „JPaccuse!"... („Oskarżani 
Pociągnięto do odpowiedzią"^ 

Zolę i pułkownika Picard'a. 
Sąd skazał Zolę na rok w\ęt^ 

ogromne męki moralne I fizyczne. M i m o . ^ c a r ^ a n a banicję. 
to nie tracił wiary w zwycięstwo pra 
wdy. 

Na wiosnę 1896-go roku na czele biu 
ra wywiadowczego przy francuskim 
sztabie generalnym stał pułkownik Pi­
card, który również wierzył głęboko 
w niewinność Dreyfusa. Pułkownik Pi­
card otrzymał wkrótce w swe ręce od­
powiedni dowód, a mianowicie list zna­
leziony przez służącą w koszu. 

WODA OLONSKA MOCNYM SUBTElMYM ZAPACHU 
C H Y P R E 
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Dr* metf. 
J . P O L A K 

Choroby wewnętrzne i allergiczne 

(astma, poHrzywKa, actretyzm. reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia U 

fr. I piętro, 
tal. 64-21 przyjmuje od 9—12 i od 8—9 w 

Gdy Światło zgasło w kinie. 
Adam Majkowski złapał 2 palta 

i począł uciekać. 
Sąd skazał go na Z lata więzienia. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fami} Horowicz 
C e g i e l n i a n a 2 5 , 

Ordynuje w godz. 

1 p. 

9 - 1 . 

Godzina 10 i pół wieczór. W jednym 
z kinoteatrów przy ulicy Piotrkowskiej 
demonstrują fascynujący film. Nagle na 
widowni rozlega sie. głośny okrzyk: 

— Złodziej! Trzymajcie złodzieja! 
Zapalono światła. W tej chwili rzucił 

się w kierunku drzwi jakiś młody męż­
czyzna w zniszczonem, podartem ubra­
niu. Za nim biegł jakiś inny mężczyzna 
oraz kilku bileterów. > 

Pogoń trwała dość długo. Dopiero 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Moniu­
szki złodziejaszek, który sam wołał 

„Trzymajcie złodzieja" 
wpadł w ręce posterunkowego. 

Sprowadzono go do komisarjatu. Był 
I to 22-letni Adam Majkowski, czterokrot­

nie już karany za kradzieże. W dwa dni 
! przed powyższym wypadkiem uciekł on 
j z więzienia w Skierniewicach. 

Majkowski w czasie seansu zakradł 
się na widownię kinoteatru. Zbliżył się 

do loży, którą zajmował mecenas Łaski 
wraz z małżonką i 

usiłował ściągnąć palta. 
Adwokat Łaski w porę spostrzegł zło 

dziejaszka. Wszczął on alarm i wraz z 
bileterami puścił się za nim biegiem. 

W dniu wczorajszym złodziejaszek 
znalazł się na ławie oskarżonych. Spra­
wę tę rozważał sąd okręgowy pod prze­
wodnictwem wiceprezesa sądu Stein-
mana w asyście sędziów Wileckiego i 
Natkesa. Oskarżał prokurator Hawłow-
ski. 

Majkowski na sprawie przyznał się 
do winy. 

— Byłem głodny, nie miałem nic w 
ustach przez cały dzień — tłumaczył się 
— nie mogłem przecież starać się o ża­
dną pracę, bo mnie szukała policja. 

Sąd po zbadaniu świadków skazał 
Majkowskiego na 2 lata więzienia. 

das. 

Z d n i o mm d z t e ń 

Mimo to, ciągle protestowano-
liazy uciekł do Londynu i stamt^'j . 
ził wydaniem wspólników na xVi?fL|!? 
gdyby go pociągnięto po raz dn1-1,1 

odpowiedzialności. ^ 
Latem 1898 r. minister wojny 

gnac przekonał się osobiście, 
Henrł podrobił wszystkie doki"" 
Henri został aresztowany i naza j^ 
pełnił samobójstwo, przecinając 
żyły brzytwą. 

Śmierć głównego inicjatora 
rozwikłała aferę. J 

Przystąpiono do rewizji p r 0 j| 
tym razem skazano Dreyfusa na $ 
więzienia, co już oznaczało do Peu 
stopnia zmianę kursu wobec oSR 

nego. J 
Wskutek starań ówczesnego v 

sa ministrów karę tę Dreyfusom1 

wano. • 
Lecz Dreyfus nie żądał 

dążył do pełne] rehabilitacji! I 
mat ją... po 7-lu latach! 

Na wiosnę 1906-go roku Sąd ^ j f f 
szy zmienił poprzednie wyroki "* 
że Dreyfus był niewinny. 

Dreyfus otrzymał rangę ma 
der Legii Honorowej. 

Pułkownik Picard został fylj 
zrehabilitowany, dosłużył się r ^ \ 
nerała i został nawet ministrem | | 

Z główniejszych osób, które 

,• l'1 

ii 
/-. g i u w i u c j a ć y u i oauu, n i w - i 

udział w tej tragedji historyczna>K 
dziś tylko jej bohater Dreyfus. SJ i j j 
nerał na emeryturze Picard ztf^rl/1 

czas katastrofy automobilowej ~J 
1914-ym, a Esterhazy, o d g r y w a j 
tej histo-ji najnędzniejszą rolę, 2ffi 
jakiem, padł na samo dno źyc'aJj* 
w Londynie w roku 1923-im 
płotem. 

Nie ukrywał bynajmniej P°V; 
był ajentem niemieckim i sprz^J 
wet jakiemuś wydawcy swe .•>'\Ji 
niki zdrajcy", na które nikt nî FK, 
uwagi... 
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Kłopoty wełniarzy. 
\ kim „miasto" Już nie mówi. — Psychoza trwogi. — 
k^—1-'nacje m 0ratoryjno-obligacyJne.—Nie oszezędzo-

i Tomaszowa. — Ciężki los średnich tkaczy 
zarobkowych przędzalników. 

^ombi 
no 

i 
frcmys! wełniący znajduje sie rze-jo planowej gospodarce, nie mówiąc już 

Ciście w ciążkiem położeniu, czego 10 możliwości prowadzenia produkcji w 
ymowniejszym dowodem są powsta 

*̂ nieomal codziennie pogłoski o nie­
opłacalności, oddaniu się pod nadzór 

które dotychczas uchodziły za picr 
przędne . 

w"iele iniormacji przytem jest zupeł-
anyślonych. „Miasto" straciło już 

Jpfiość oceniania prawdopodobień-
*a rozsiewanych pogłosek. Do bajek 

j n c taliczyć należy np. historyjkę, jaką 
"Y' ostatnio lansowana wiadomość o 

*c«e 400 tys. doi., jaką poniosła rzeko 
' iedaa z największych naszych labryk 

danych, Nonsens tego jest zbyt oczy 
\Jtt gdyż nieprawdopodobne jest, aby 
k"euiu klijentowi udzielono takiego 
'dytu. 

prowadzenia produkcji i 
ramach rentowności. 

Bardzo ciężkiem jest również położę 
nie 

PRZĘDZALŃ ZAROBKOWYCH 
Zatrudnione są one przedewszystkiem 

dla fabryk chustek, które otrzymały za­
mówienia sowieckie. Te jednak, płacąc 
gotówką za przędzenie strącają około 
2 0 pr. od stawek. Tak więc mali ci przę-
dzalnicy zbijają jedynie maszyny, pracu 
jąc na nich przez pełny tydzień na dwie 
zmiany 1 z trudnością zarabiają na chleb. 

Co Łódź eksportuje. 
Przędzę czesankową, tkaniny bawełniane 

i czesankowe. 

. Coprawda „miasto" lojalnie 
J^rdza, iż łirma ta mogłaby nawet po 

c"ć sobie na 'tego rodzaju stratę, ze 
'̂Cdu na jej doskonały finansowy 

^ Tern nie mniej ta gadanina jest do 
ĵ kui psychozy trwogi, jaka ogarnęła 

jest jednak, ii szereg poważ 
rm wełnianych znajduje się w cię 
położeniu. Nawet przejście nie-

rych z nich na produkcję artykułów z 

fi 

j^i dziedziny nie zdołało poprawić inte 
IJ w . zwłaszcza iż brak im rutyny pro 

"'a sprzedażnego artykułów, Jktó-
" ) b , ^ 0 ^ a przodewsżystftiem dośw-lad-

^ K Ł A M I E " 

*byt przede wszystkiem opiera się 

i SYtuacja wielkiego przemysłu weł-i^i s ° ^ C S t &r°ina" Firmy chcąc wybr 
^ f piętrzących się przed niemi trud 
w robią w tym kierunku wszelkie-

wysiłki. 
edna z fabryk miała rzekomo zapro 

Ijjhs^ać swoim wierzycielom 
P R O C E N T O W E I O L E T N I E M O ­

R A T O R I U M . 

^na wydać miała 
O A C J E W W Y S O K O Ś C I 4 0 0 T Y ­

S I Ę C Y D O L A R Ó W 

Vyi?ryć niemi pretensje wierzycieli, nie 
V ą c ' ź r o s z a 2 kasy, p r z c z w y-
I ^ trudności, w jakich znajduje się i 

W stosunku do roku ubiegłego eks­
port włókniarzy zmniejszył sie o 30—35 
procent. W pierwszym rzędzie zmniej­
szył się znacznie eksport tkanin baweł­
nianych. 

W ostatnich czasach eksportowane 
sa duże ilości przędzy czesankowej do 
ANGLJI, JAPONJI, INDJI 1 RUMUN.JI 
jak również do BUŁGAR II 1 JUGO-
SŁAWJI. Eksportowane sa również tka 
njny czesankowe do ANGL.II i tkaniny 
bawełniane do RUMUN.II. 

Wprowadzona ostatnio podwyżka 
kolejowej taryfy towarowej nie wy­
warła żadnego prawie wpływu na eks­
port. Podwyższenie stawki transporto­
wej ,w gpn/pach od,~ do .4 złotych za 
lOft Wg. produktu,, które) )rcgo cena wyno­

si kilkaset dolarów, nie odgrywa żadnej 
roli. 

Nowa taryfa kolejowa jest iednakże 
niższa dla towarów eksportowanych lub 
importowanych przez Gdańsk. Polityka 
uwzględniająca obniżenie tarvfv kolejo­
wej dla towarów kierowanych przez 
Gdańsk, już obecnie daje wyniki, gdyż 
ruch towarów kierowanych przez 
Gdańsk od chwjlj zmiany taryfy znacz­
nie wzrósł. 

Eksporterze łódzcy uskarżają się 
jednakże na brak wagonów K. D. S., 
(30-tonowych) któie wcale nie są dla 
Łodzi przyjzjelane. Mimo kilkakrotnych 
interwenci w nrnjsterstwie przemysłu 
i handlu i ministerstwie komunikacji — 
Łódź n^daI c,t^ch r,w 1ąg;Q^w nie. otrzy-

Kto kupi Rosenblattów ? 
W obecne] chwili istnieją trzy możliwości. 

w ten sposób gospodarką iinańso 
W1* racjonalniejszym, bowiem długo-

,̂?°wym, a nie, jak dotychczas, 
Ĵ terminowym kredycie. 

^ tej kombinacji najtrudniejszą rze-
tw Sdzie uzyskanie zgody małych wie 

£ft gdyż nie ulega wątpliwości, iż 
;H%^elkIch tego rodzaju wyjście mogło 

^ Wzięte w rachubę. 
t| sychoza niewypłacalności zapano-

dalece iż mówi się nietylko nie 
^wszystkich filmach wełnianych 

c°i ale też wzięto się ostatnio do 
^*owa Mazowieckiego. Stwierdzić 

ii l^ty> Iż istnieją w Tomaszowie firmy, 
, . \ *en sezon zamkną z bardzo dob-

''j^^^ultatem. Wypuściły bowiem ar-
'.<|l(k|̂  zarówno paltotowe, jako też u-

V°*e> w» które otrzymują gotówką 
^^skonale ceny. 

*ci* Srednhn przemyśle wełnianym sy-
^ r y ^ t znacznie gorsza i PRZEMY znacznie 

^ C Y EKWILIBRYŚCI dokonywu-
K pomnych sztuk by utrzymać sią 
J^fcrzchni. Głownem ich zadaniem 

Losy tow. akc. Rośenblatt stoją w 
danej chwili pęd znakiem zapytania. Ro­
zumieć przez to należy, iż dotychczas 
niewiadomem jest, czy' firma przejdzie 
w jnne ręce dregą upadłości. ćzv też'na­
stąpi przejęcie przez nowych nabyw-
ców wszystkich aktywów i pasywów 
Sprawa ta jest o tyle niezdecydowana 
iż przy upadłości, a więc związanej z 
tern licytacji powitałyby bardzo wyso 
kie koszty sądowe. 

W obecnej chwili istnieją 3 możliwo­
ści sprzedaży. 

Oddawna interesuje sie ta fabryką 
fjima N. EJTINGON, któr,a wydzierża­
wiła tkalnię i w obecnej chwili posiada 
uruchomionych około 700 krosien, przy 
których zatrudnionych jest 1200 robotni­
ków. 

Pozatem wchodzi w rachubę JEDEN 
Z POWAŻNYCH HURTOWNIKÓW ma 
nufaktury bawełnianej. Ponieważ nie 
posiada on jednak doświadczenia pro­
dukcyjnego, należy wątpić. bv wszedł 
do firmy, tembardziej, iż w obecnej 
chwili przystąpienie do tego irteresu 
wymaga bardzo poważnych środków fi­
nansowych. 

Trzecią wreszcie grupę refiektantów 
stanowi KILKU PRZĘDZALNIKÓW Z 

ST. ZABORSKIEGO 
rozpoczyna leur« dn. 22.10 (wtorek) Za­
pisy codzi ennie od 3-5 i od 7-9 wiecz. 

Ostatnie nowoicl. 
Narutowicza 31, I p. front, 

woaaeat 

Lek. dent. 

^^bienic na utrzymanie swych r 0-1 |J#. Ł B W i f 3 " F U C tl S 
ob cenej chwili nie ma więc mowy P I O T R K O W S K A 6 0 

Przyjmuje od g. U—I i od f. 3—6. 

GRUPY WIELKIEGO PRZEMYŚLU, 
których przedsiębiorstwa znaiduią się w 
doskonałym stanje finansowym. Prze­
mysłowcy ej, oglądając fabrykę, znale­
źli ją w stanie dobrym. Możliwe jest, iż 
dadzą nawet bawełnę do próbnego przę 
dzenia, aby w sposób doświadczalny wy 
robić sobie zdanie o sprawności techni­
cznej przędzalni. 

Tow. akc. Rośenblatt. należy dogru-
py największych przędzalń i posiadają 
64400 wrzecion cjenkoprzędnych. Pamię 
tać o tern należy, iż w polskim przemy­
śle bawełnianym zaledwie 5 firm posia­
da ponad 50 tys. wrzecion, a to: Schei-
bler i Grohman, Widzewska. I. K. Poz­
nański, la Częstochoyienne i Zawiercie. 

Objęcie kontroli nad wrzecionami 
Rosenblatowskiemj przedstawiać bidzie 
poważną zmianę w ustosunkowaniu się 
sjl w przędzalnictwie bawełnianem. 

Upadłości i nadzory. 
Sąd handlowy w dniu 15 październiki odro­

czy! wypłaty firmie „Lewi - Szymon Wroński" 
— fabryka* wyrobów włókienniczych — pótwcf-
nlanych. przv ul. Piotrkowskiej 8. 

Aktywa firmy podane przez firmy wynosiły 
na dzień 18 września 20C.974 zl.. passywa zaś 
136.745 zf.. a po zbadaniu orzez biegłego Teodo­
ra Kujawskiego stanu przedsiębiorstwa aktywa 
zostały zredukowane do sumv 175.777 zł. przez 
zmniejszenie pozycji dłużników, jakkolwiek z 
drugiej strony tenże biegły w swej opinii stwter 
dza, że nieruchomość firmy oszacowana przez 
nia samą na kwotę 11.000 zł. przedstawia wick-
szą wartość, a rejnanent towarów jest zgodny 
z rzeczywistością. 

Nadzorcami sądowymi nad przedsiebior. 
stwem firmy mianowano apl. adw. MarJe Lewic­
ką i kupca Baharlera, tego ostatniego z warun­
kiem bezpłatnego spełniania obowiązków nad­
zorcy. 

Sędzia komisarzem został mianowany sędzia 
11. Jakób Librach 

* * 
* 

Na poprzedniej seMi sadu handlowego w dniu 
12 października ogłoszono upadłość Moszkowi 
Ickowi Frankenszfainowi w Brzezinach, Stary 
Rynek 2 _ handel konfekcją, — na żądanie adw. 
Leona Goldringa, pełnomocnika 5 firm - wierzy-
cielek. 

Wierzyciele twierdzą, że upadły wystawił 
znaczną ilość weksli na ogólna sume około 50 
tys. zl. za towar, a w celu uniemożliwienia egz&-
kucft należności skład przepisał na pasierbicę 
swoją nieletnią Esterę Pomeranc, a nast. gdy. sąd 
grodzki w Brzezinach uważając przepisanie to ża 
fikcję, wydał tytuł na zabezpieczenie należności 
wierzycieli na towarach, towar ten ukrył, tak, te 
wszelka egzekucja okazała sie bezcelową. 

Że zawieszenie wypłat przez Frankensztajna 
rosi wszelkie cechy złośliwej upadłości, wierzy­
ciele przytoczyli tę okoliczność, że upadły, do­
puściwszy weksel do protestu w dniu 31 lipca r-
b.. w tym samym dn'u nabvł nowy transport to­
warów, wydajać zań weksle, zaprotestowane na­
stępnie po terminie płatności, a później wierzy­
cielom zaproponował spłatę Ich należności w wy 
sokośc| 10 proc. Z tego też powodu sad zastoso­
wał, zgodnie z Ich żądaniem przymus osobisty, 
względem upadłego i oznaczył chwilę otwarciu 
upadłości na dzień 31 lipca r. b. 

Kuratorem powyższe) upadłości zosta? mia­
nowany a. adw. Jerzy Grudziński, a sędzia ko­
misarzem s. h. Paweł Szulc. • * • 

Na mocy decyzji sądu zostało zarządzone ot­
warcie postępowania układowego nad firmą 
„Biuro techniczne — Elektron, Inż. Juljusz i M 
Hammer" przy ulicy Sienkiewicza 39. 

Jak wiadomo firmie powyższej zos}a1o udzie 
lone w dniu 9 lipca odroczenie wypłat na trzy 
miesiące. . , \ . 

Obecnie, wobec tego. że sezon budowlany w 
roku b. zupełnie nic dopisał, firma przewiduiąc 
niemożność uregulowania w całości swych wie­
rzycieli zwróciła się w dniu 23 wrzećnia. przed 
upływem okresu odroczenia wypłat o sezwoleni» 
na otwarcie propozycji układowych z wlerzycił 
lami przez zmniejszenie Ich należności o 30 pro«. 
z Jednoczesnem rozłożeniem spłaty tych 70 proc 
na raty płatne w ciągu 2-ch lat. 

Dodać należy, żo różnica między przedłuża­
niem odroczenia wypłat, a postępowaniem ukla-
dowem Jest ta, że przy przedłużaniu odroczenia 
wypłat do 9 mteslecy. koniec końcem wszystkie 
długi muszą być zapłacone w petncl wysokości, 
zaś przy otwarciu nostenowaula układowego mo 
gą ulec zmniejszeniu nlewyże] do 70 proc, płatne 
w terminie 2-ch letnim. 

Podatek dochodowy 
płatny jest w 30 dni od daty 

otrzymania nakazu. 
Urzędy skarbowe rozpoczęły wysy­

łanie nakazów płatniczych na podatek 
dochodowy za bieżący rok. Djkonane 
już zostały „wolne szacunki", t. j . wy­
miary w stosunku do firm nieprowadzą-
cych prawidłowej księgowości. W sto­
sunku zaś do pozostałych firm. odbywa 
się obecnie badanie ks'tg. 

Podatek płatny jest I listopada wzgl. 
w 30 dni od daty otrzymania nakazu płat 
niczego. Firmy nieprowadzące prawidło 
wych ksiąg płacą różn :cę między kwo­
tą wymierzoną przez kott^sję szacunko­
wą, a zaliczką, która winna była być za 
płaconą do 1 maja b. r. 

- 1 . -

G I E L D Y . 
UKZtDOWA CFnUH GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 16-go października 1929 roku 
TRANZAKCJE. 

Dolary 8.S81/5 
CZEKI 

Belgja 124.48. Londyn 43.40 3/4, Nowy JoTk 
8 90, Paryż 35,04. Praga 26:39 1 pół, Szwajcaria 
172.45, Sztokholm 239.36, Wiedeń 125.34. Wiochy 
46.70. Berlin 212.77 

AKCJE: 
Bank Handlowy 117.—. Bank Polski 166.—, 

165.—. 165.—. Firley 5 1 . ^ Węgiel 67.50, Lilpop 
28.50. Ostrowieckie. Seria B. I. I H-em. 84.50. 
IH-em. 7 4 U . 
PAPIŁRY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Poż. inwestycyjna 118.—. 119.—, 118:50. dola-
rówka 62.75, 62.25 6295. 8 proc. Banku Gospo­
darstwa Krajowego 94.— 4 Tpół proc. listy za­
stawne ziemskie zł. 47—. 47.25, 5 proc. m. War­
szawy zł 50.75, 8 oroc. m. Warszawy zł. 67—, 
67.25, 8 proc m. Częstochowy 54.75. 8 proc. m 
Piotrkowa 56,— 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 15 października. Bawełna amery­

kańska, zamkniecie: styczeń 9.76, luty 9.77, ma­
rzec 9.84. kwiecień 9.85, maj 9.92 czerwiec «9,92 
lipiec 9-95. sierpień 9.89. wrzesień 9,85 paździer­
nik 9.73, listopad 9.69, grudzień 9.73. loco 10.07. 

Liverpool, 15 października. Bawełna egipska, 
zamkniecie: styczeń 14.63. marzec 14.85, maj 
15.10. Upiec 15.25, październik 1452. loco 15.50. 

Aleksandria, 15 października. Bawełna egip­
ska, zamknięcie: Sakellarldis: styczeń 29.88. ma­
rzec 30 42. maj 30.85. listopad 29.26. Ashmouni: 
luty 20.20, kwiecień 20.71 czerwiec 21.12, paź­
dziernik 19.43. grudzień 19.79-

Nowy Jork. 15 października. Bawełna amery 
kańska, zamkniecie: październik 18.04. listopad 
18-24. loco 18.35. Kontrakty południowe: 18.26V-
28, luty 18.41. marzec 18.56—57, kwiecień 18.71. 
maj 18.87. czerwiec 18.87 lipiec 18.88. paździer­
nik 18.09. listopad 1S.14, grudzień 18,19—18.20 

Nowy Orlean, 15 października. Bawełna ame-
rvk?ńska. zamkniecie, styczeń 18.20—21. marzee 
18.45. mai 18.70-71. lipie: 18.69. oaździeruik 
17,87 grudzień 18.09-12, loco 17.98 
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Giełdy zbożowe 
* dn . 10 na&dszieenika 

— . Poznań, 16 października. 
Żyto 23.75-24.25, pszenica 36.50. 38 50 

Jęczmień browar. 27.00-30.300, Jęcz­
mień browr. 25.00-26.00. Owiec 2 1 . 7 5 — 
23. 75 Mąka pszenna 56.75. - 60.75 Otrę 
by żytnie 16.00-17.00 Otręby przenne 
18.00-19.000 Rzepak 70.00-74.00 Groch 
polny 38 . -00 , Groch Victoria 50 .00— 
60.00, Siano lulne 8.00-9.50, Siano praso 
wane 10.00-11. Słoma żytnia luźna 
3,00-50, Slama prasowana 4.-0-4.60. 

Warszawa 16 października. 
Ceny bez zmian. 

Lwów, 10 października. 
Pszenica krajowa dwors. 38.75-39.75 

Pszenica kraj. zbiorowa 35.24-36.50. Ży 
to małopolskie 24.50-25.50., Jęczmień ma 
łopolski przemiał. 19.50-20.50, Jęczmień 
pastewny 21.25.22.25, Owiec małopolski 
22..00-23.000, Fasola biała 100.00-125.00 
Fasola kolor. 55.00-7500, Fasola krasa 
60.00-65100 Hreczka 26.007.27.00. 

Historia biegu na 100 yardów 
Dociekania, Mące w kierunku wy­

krywania hastorji rekordów sportowych, 
są bardzo interesujące, pozwalają nam 
bowiem zonjentowac się, jakie postępy i 
w jakim czasie dokonane zostaty-

Jedną z najciekawszych jest historia 
rekordu światowego w biegu na 100 
yardów. Dzdś rekord ten należy do ame 
rykańskiego sprintera, Charles Paddoc-
ka i wynosi 9.6 sekundy. Wynik tca o-
siągnęli ponadto inni sprinterzy amery­
kańscy, a mianowicie: Bowman, Drew, 
Kelly, Coaffee i Duffey. 

Najstarszy zanotowany cza* na tym 
dystansie datuje z dnia 30 sierpnia 1844 
roku. Ustanowił go fenomenalny zawo­
dowy biegacz angielski, Seward, osiąga­
jąc niebywały wynik — 9,2 sekundy, a 
więc lepiej od obecnego rekordu świato 
we_o. Warto jednak zaznaczyć, żt Se­
ward startował na tym dystuisie z roz­
biegu, co — rzecz prosta — wpłynęło 
znacznie na polepszenie wyrku.— Bieg 
odbywał się m i a n o n a 110 yardów, 
ale złapano czaa tylko na ostatnich 110 
yardów. 

W dwadzieścia dwa lata później, 19 
lipca 1868 r. w Hoboken (Stany Zjedno­
czone), Wiliam Curtis osiągnął na 100 
y. czas 9 sekund. Wynik ten uważany 
jest dziś powszechnie za nieprawdopo­
dobny i nigdy oficjalnie nie był uznany. 
W tym samym roku mny sprinter angiel 
ski, Tenmenit, osiągnął czas 10 sek., po­
wtórzony później przez innych w latach 
1870 i 73. Lecz związek angielski lekko­
atletyczny po raz pierwszy oficjalnie li­
znął czas 10 sek. na 100 y. po wyniku mu 
lata Whartona w 1886 roku. 

Dopiero w roku 1890 zarejestrowano 
po raz pierwszy wynik, sięgający poni­
żej 10 sek! Ustanowił go Owen (9.8 s.), 
startując w mistrzostwach Stanów Zjed­
noczonych. — Rekord ten wyrównali 
później w 1891 i 92 roku dwaj australij-
czycy. Pherson i Hempton, w 1893 i 95 
roku — amerykanie Stage i Czum, w 
1895 r. — anglik Brodley, oraz ameryka 
nśn Wefers trzykrotnie, w 1895 — 6 i 
7-ym roku. 

W 1902 roku nowy rekord ustanowił 
Duffey, mając czas 9,6 sek. (obecny re-

= = = = = = = = )**ł 
Wiadomości bohsershie 

Paolino znów rozpoczął treningi-'j 
szpiński mistrz w. ciężkiej zmlerzyj , 
10 listopada w Chicago z Tuffy 0 # ot 
który jak wiadomo przed nledaW 
czasem pokonał mistrza Ludwiga j ' * 
manna przez k. o. w czwartej ruńcie 

Kanadyjski mistrz wagi lekkiej • 
Fareman pokonał w Montrealu b. W 
trza w. muszej Johny Dundee przez. 
chniczne k. o. w 10-ej i ostatniej runi'1 

kord), ale rekord ten nie był o * ' ' ^ 
uznany. Sprinterzy niemieccy —• 1\ 
ben i Scholz mieli podobno osiągm^ 1 
szy wynik, 9,5 sek. — Rekord — 9,6' 
jak widzieliśmy wyżej wyrównało *J 
iu innych lekkoatletów z Paddock0"1 

czele. 
Od szeregu lat — rekord P ^ - J I 

stoi w miejscu. Czy uda się go je 5 * ! 
poprawić, czy też stanowi granicę ^ 
nosci ludzkiej na tym dystansie 
sposób rozstrzygnąć kategorycznie 

Komunikujemy uprzejmie, ii otworzyliśmy w firmie naszej 
przy uL P R Z E J A Z D 8 specjalny wytworny 

RADJO-Salon Teiefunken 
gdzie demonstrujemy nowe eksponaty te] najpotężniejszej fabryki 
radjowej świata, stanowiące istny cud techniki. 

Specjalnie zapraszamy do obejrzenia 1 posłuchania dosko­
nałych i wytwornych odbiorników 3. 4-o i 5 - 0 lampowych, dzia­
łających baz akumulatora, baterii i anteny, przez proste tylko 
włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. 

NAJNOWSZY ODBIORNIK 
6 - o LAMPOWY NA PRt\D 

Na składzie ponadto duży wybór odbiorników I sprzętu 
radiowego fabryk zagranicznych i krajowych, 

Ra<Sio~EfloytS 
Ł ó d t , Przeiaid 8 

Hel. 58*08* 

i Niebywała okazia ! 
S p r z e d a ż reklamował 

* * * * * * * »«ietteaa«»eaeeacat>d!r t>«w ^ M M I I M K 

Fabryka maszyn i odlewnia żelaza 
O t t o G o l d a m m e r 

Ł ó d ź , Ki l ińskiego 7 4 / 6 , t e l . 1 2 - 3 0 . 
W £ J £ C I E z ul. P R Z E J A Z D 4 4 ) 

S p r z e d a j ą o k a z y ł n l e i 
tokarnie wszelkich rozmiarów, heblarki, wiertarki, frezerki, piły; (Kreis— 
& BandtSge). heblarka do drzewa, imadła i kowadła. Maszyny t narzę­
dzia dU kotlarni miedzi i żelaza, not« łckersklc za stali narzędziowej 

i szybkosprawnej, śruby, nakrętki, wentyle i t. p. z magazynu. 
Modele i rysunki, Motory elektryczne. Krany elektryczne i ręczne. 

9 — — — — 9 9 9 9 — — — 9 — — — — — i 

i S¥OWAKZVSZEÉ 

N a ì n 0 W w y n a l a z K u 
t a n i 

domonstrajo oa każde Wole 
f i r m a 

Józef beżon 
Pr.cejaatd Nr. 4 , te l . 2 - 2 3 . 

^ ogólnie znanej ze swe! dobroci 

marki 999» 
tylko 

w DODO Fończoszniczym 
Marian Lewkowicz 

P I O T R K O W S K A 4 6 
Wielki wybór pończoch, rękawi­
czek, skarpetek, reform, combi-
naisons, swetrów, pulłowerów ifp. 

'©osi™'1" ™ 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANURZfc.lA 2. ThL. 92-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi l wydzielin Przyimuje codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

1 
„japori/ki biały bez 

ZAPACH NATURALNEftO B Z U 

P I R F U M Y 

WODY 
KWIATOWI 

PUDER 
pewfu marjn 

Dr. m e d . 

J. Sadokiershi 
stomatolog . 

chi rurgia szcze.lt, |amy u s t n e j ' 
p l a s t y k a , 

r e g u l a c j a z ę b ó w , 
r t n t g e n o d i a g n o s t y k a 

ordynu|e a—7 
P I O T R K O W S K A 1 8 4 

T a l . 2 7 . 8 3 . 

LEKARZ - DENTYSTA 

. Szacka 
powróciła i PRZEPROWADZIŁA się 
aa ni. Ccglelnlana 50, telefon 73-97 
Przyjmuje od 3 — 7 wiecz 

Dl. L HlilliZHKI 
C h o r o b y c h i r u r g i c z n a . 

P l a c D ą b r o w s k i e g o 2 , te!. 43-94 
Przyjmuje od godz- 4 - 7 po poł, 

. ( M t O i Z I H OO B Ó L U G Ł O W Y 0 Ł A D O R O S t V C M 

;KpWALSKINA' 
f h USUW NAJSILNIEJSZE rfò 

|§Ĵ  BÓL £ GŁOWY \ W 

Dr. rne^ 

____ FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
..AP.KOWALSKTWAPSZAWA I 

s p e c i a l i s t s ? ! 
r ó b mUòr^'A 

: i tnnezopłcl"* * 
i uLAndrze' 

TeL 59-«> 

\ Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
O-ra MARJI LEW.NSONO WEJ 

I Caalelni j ina 6 . f r o n t I o . t e l e f o n 4 3 - 6 3 -

Gabinet kosmetyki 
leczniczej 1 toaletowe) 

Absolwentki wydziału lekarskiego Uni 
wersytetu Odeskiego 

Z. SZWAbBE 
Zielona 17 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Masaże. Maski parafinowe, balsamicz­
ne i Inn. Pielęgnacja włosów. Usuwanie 

łupieżu. Beaute. 
Godz. przyjęć 10—2, 4—8. 

Przyjmule od " 
Ł OD -A 

w niedziel» 1 . ' 
Oddzielna P"j 

kalnia dlaj^ 

U k o ń c z o n a 

prawniczka 
poszukuje posady sekretarki u a^"c]\ 
Zgłoszenia do administracji sub, y\ 

"1 

», 

10 

k 
13. 
It 
l& 
16. 

15 

•ä. 

83 

li. 

57 

h 

h 1 

Piani i Mii? 
rieiw<zorzcdnych firm krajoaych 

zagranicznych na dogodnych 
warunkach poleca 

S K Ł A D PIANIN H+ Flnsfcr 
Ł ó d ź , Z a k ą t n a 7 9 1 

I piętro, front, telefon 68-69. | 

Szkoły gimn. i tańca art. 

IRENY PRUSICK-^ 
wysyła gratis sekretariat, Piotrko^ 
telefon 14-84 

Dr. m a d . 

P. Mmkowiczowa 
choroby skórne i weneryczne 

A l e ł a I g o M a l a 3 7 . t e l a f . 88-31 
POWRÓCIŁA 

przyjmuje od 3—9 wieczór. 
GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ 

[ Dr. tned. 

' HEbb ER 
chor . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 
N a w r o t 2 

teł. 79-89 
przyjm. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań spec. od 4 - 5 
w nędz, od 11-2 pp. 
ilm niezamożnych 

ceny lecznic 

Dr- med. 

C e p l e l n l a ^ i . 
Telefon 

S p e c i a l i s t * / r ó b s k o r e j ) 
I w e n e r y * * 

ElektroterC 
Leczenie ">f 

kwarco**A 
przyjmuje ""^rl 
8 - 2 i 5 - 9 . , . ł 
wniedz.i t*ftĄ 
Dla pań oi ' J 

oddz.elna P°c ' 

P o s z u k u j e 

Cegie.i ; . - , . , . . 4 3 
Tel . 4 1 - 3 2 . 

Specjalista chorób 
skórnych wenerycz 
nycb i moczopłcio-
wych. Naświetlanie | 

SIE FRONTOWEGO MIESZKANIA! '«""pa kwarcową. 
SŁONECZNEGO. Przyjmuje od 

specialise c .Ąy H 
skórnych. k 

nych i moę* 
w y c b ^ 

składającego się t czterech lub pledu g. 8 dO 10 rano p r i g i ' 0
r <

D s »[M ^ 
pokojów z wszelkicmi nowoczesnemi1 od 5 — 3 w. P o t r k o ^ ^ J l I ^ ? 

Polskiej", o 1 * P a n oddzielna 
wygodami 

Oferty (róg TrouS ĵ J 
Plorrkowska" lOI.'wTodwftrzu'nliTewo! Poczekalnia od 3—51 <•}• 8 '0i § \ 
pod ..Dobre mieszkanie" « - | Przykute ^ 

do „Reklamy 

10,30 rst""j 

Stenotypistka 
polsko-niemlecka na kilka godzin 
dziennie poszukiwana. Oferty sub. 
,.G. R." do administr. ..Republ ki". 

Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 

Choroby «körne 
i weneryczne elok-

sezajanaan^Bnl troterapja. 
_ _ _ _ _ _ _ Przyjmuje od 8—10 
dla lokatorów. ' ° d ? T 8

 J
w i e „ C Ł . 

i W niedz. od 10—1 
Rozwiązań e kwestji 

którzy 

nie ntogn poszukuje w\ 
założyć anteny. Nasze odbiorniki 5 lam­
powe odbierają całą Europę 

b e z a a d n e l a n t e n y 
Można je również połączyć z kon-wszystkiego oraz 

taktem sieci oświetleniowej. D3FinV 
POLSKIE RADJO , „ i o — i , ! 

INŻ. J . KRZVZA.NOWSKI I S-k« nieiTlKI 
Antlrzyją 4. do dzieci. Wólczań-

"' ' tka 63 m. 17. 

D o k * ó r 

H^ 1 

CS 
fi 

r ! 5 J . k l 

2.30 pP-JĄ^i; 

od 10 d _ > 

Chor. $ 
i 

PiotrKovr'^ 1 

Tel. **-y 
Przyjmuje f i 
nie od 2 - ° 

w niedzi«'* -
od 10" 

http://szcze.lt
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e . 
. Magistrat m. Łodzi — Wydział Po-łątkowy — niniejszem komunikuje, ie w dniu 29 października 1929 roku miedzy codzina 9-tą rano, a 4-tą po południu 

aDt?da się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewplacone podatki: 
Ag&ter R., Rajtera 21, MEBL i » ¿1, meoie. 

f - g»igielmdn H . Narutowicza 2.1, krzesła. 
* Bornsztajn P , Konstantynowska 77, szpul 

maszyna deptana 
* Blumenfeld S., Nowomiejska 10. dwie ma-

«yny do szycia,, krawaty. 
, Bacharjer S., Cmentarna 3. meble. 
' Blumenfeld S., Nowomiejska ]0, 100 sztuk 

k, awatów. 
o *««har 
*' Cwill in_ 

In r ? r ? n y " kieliszk'i, spodki"," meble. 

r|er S , toaleta. 
8 M. I i , Al. Ansztadta 5, obrazy. 

"bański A., Cmentarna 3, pianino, 
do 

'»ra Sz., 
i, i*yna do p 

szycia, meble. 
Aleksandryjska 26, biurka, 

sania, kasa ogniotrwała, 
olborska 35. szafy 

--.er A., Drewnowska 52, patefon g'»Łgriber A , Gazowa, 7 meble. ' 
R., Konstantynowska 18, meble, 

ozanecki J . . 11 listopada 67, maszyna 
» Tjy°'a. radjo, biurko, szafa 
"• Kar-nioł " 

U. 
15. 
i , 

'6. Ko 
K Kolsk'i 

ilĄ lA ¥Pnix QY szycia. 
A ' 1 a r o k o ' 

ma­

do 
S. G 

jaroko M„ 

Wschodnia 22, meble, ma­

mą-

dl' 
40 

A 
A 
.i 

Szkolna 25, meble. 
1 , Franciszkańska 32. worek 

Jq maszyna do ciasta, wagi. nóż. 
• ""Her G., Malinowa 7, maszyna do szycia, 

21 m , e b , e - war«zlalv. tkackie. 
£ ^.aroko M., S t o l n a 25, otomana, 

^fenberg M , Wolborska 28. szafa. 

maszyna 

19, meble, 

meble, 

23 Openhalm M., Konstantynowska 3. meble. 
24. Orakowski A. P., Aleksandryjska 16. ma 

szyna do szycia 
25. Proppe (•".. Skarbrwa 23, zegar, lustro. 
26. Perelman Cli., Północna 21, maszyna do 

szycia. 
29. Rozental Ch., 11-go Listopada 

pianino. 
30. Szperling II., Franciszkańska 45, 

węgiel, drzewo. 
31 Skatuła J . ł J Miodowa 16. meble. 
32. Szajbę M , Pomorska 41a. garderoba 
33. Wolf J,Zgierska 54, krtdens. 
34. Zajdel A , Jasna \, roeWe. 
35. Zaks L., Aleksandryjska 27, obuwie. 
37. Adler Sz., Zgiirska 21, meble. 
38 Bacharjer S., Cmentarna 3, meble, 
39- Berek C , Konstantynowska 31. szafa. 
40. Bergier O., 11-go Listopada 3, meble 
41. Bluman Sz , Stary Rynek 11, meble. 
42. Blajwajs I,. Starv Rvnek 4, meble, żyrandol. 
43. Bernhajm J . , Wolborska 22. oO balonów 

miedzianych do wody sodowej. 
45. Baumcl M., Zgierska 30a, 90 par spodni 

cajgowych. 
46. Bergier Sz., Zgierska 50, meble. 
47. Chmura M., Stary Rynek 11, meble, bufet, 

lodówka. 
48 Dimint M., Nowomieiska 29. meble. 
49. Fajman M., Rybna 18, przędza bawełniana. 

biurko 

50. Fredenrcich Z., Stary Rynek 2, 100 kg. 
karmelków 

51 Frydman N., Stary Rynek 12, mebl*. 
52. Goldberg H., Zgierska 51, mebl*. 
53. Goldberg M , Nad Łódką 16, 2 szafy. 
54- Gerszkowicz A., Stary Rynek 6. MEBLE, 

masło, margaryna. 
55. Hergizele X, Średnia 12. meble, firanki, 

lampa. 
57 Kalman Z., Stary Rynek 4. 50 par spodni 
58. Korzec F., Drewnowska U, wyżymacaka, 

żyrandol, meble. 
59. Kaczmarski J . , Wschodnia 21, różne meble 
60. Majzels L , Konstantynowska 49, meble. 
61. Miniewski A., Drewnowska 6, meble t 

62. Moszkowicz A., Wschodnia 22, meble, ma-
9ZYNA do szycia. 

63. Miller H., Wschodnia 22, meble, kubki 
srebrne 

64. Młynarski J. , Konstantynowska 12, meble. 
65. Pawłowski W., Limanowskiego 33. meble. 
66 Popińskl i , Nowaka 13, meble. 
67. Pinek G., Krzyżowa 1, dwie szafy, 2 worki 

mąki żytniej 
68. Pozncrzon Ch. R., Sfary Rynek 2, meble. 
69 Rajsfeld D„ Cmentarna 3a, kredens. 
70 Rozensztajn J. , Wschodnia 18, meble. 
71. Rozencwajg G., Pieprzowa 4, meble. 
72 Retkiński M„ Wolborska 38, meble. 
73. Srebrny A. M„ 11-go Listopada 54, dwfe 

SZAFY, zegar. 
74. Szwarc i Malczer, Stary Rynek 14, dwieś­

cie kg. czekolady — cukierków 
75. Sztajn M., Wschcdnia 22. szafa, maszyna 

do szpulowania — do pończoch 
76. Szeinberger K., Zgierska 114. meble. 
77. Sześciuk M., Srebrzyńska 35, bieliźniarka, 

zegar. 
78. Słodkiewłcz B , Stary Rynek 1, lodówka, 

bufet. 
79. Tenenbaum H., Zgierska 28, meble, 48 tu-

kienck dziecinnych. 
80. Tandetnik A., 11-go Listopada 31, 2 szafy, 

tremo 
81. Tabacznik Ch., Drewnowska l i , mebl*. 
83. Uszerowlcz Sz., Rybna 17, garderoba 
83 Wolrauch E., 11-go Listopada 54, mebla. 
84. Weinert E , Konstantynowska 96, kas* 

'ogniotrwała, maszyna do pisania. 
85. Wajngot, Nowomiejska 18, 30 koszul mę­skich dziecinnych. 86. Zalcensztajn I., Aleksandrowska 42, mebl*, 

bufet, waga. 
87. Zalcberg^ R., Północna 26, meble, maszyn* 

do szycia 
88 Hau I., Aleksandrowska 73, meble. 
89. Blachman J. , Aleksandrowska p meble. 
00. Rozencwajg J , Brzezińska 20, meble. 
91. Rozanberg M , Zachodnia 26, meble. 
92. Urbanowski J. , Cmentarna 12, meble. 

Berger Sz., Al. 
>«tcIon. 
;°msztein A., 

W dniu 30 października 1929 roku między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu. 

I-go MAJA Nr. 51, MEBLE, 

o j 5 

I -~.*,̂ IU "... Al. I-go Maja 40, zegar, stół 
°£«r L, Południowa 6, meble 

n *. 1 h n e r L • Nowo-Cegielniana 34, biurko, 

ta f/llielmao I. Południowa 28. meble, biurko 
— I . , ; , . . W A l TS . . . . • . 

*ztajn M., Al Kościuszki 37, meble, ma-
yyna do szycia 

I!/- t l n ^ , r , , l « t 
E'fr«nkel 

' ''fankel 

SZ , PIOTRKOWSKA 55, GARDEROBA. S , CEGIELNIANA 49, RÓŻNE MEBLE. 
J . , AL. KOŚCIUSZKI 53, NŻNE MEBLE, 

£R«NKEL S., AL KOŚCIUSZKI 32, MEBLE. I N'> r D., CEGIELNIANA 26, ZEGAR, POMOCNIK 1̂  *REDCNSU. 
ĵ GICLMAN A., POŁUDNIOWA 3, MEBLE. 
YR«NEK L., WÓLCZAŃSKA 67, SZAFA, MASZYNA 

9 \\ A£ SZYCIA. 
ILTI) „̂FYNSZPAN A., ZAWADZKA 33/ MEBLE 
L ' KRYNBERG M . AL. I-GO MAJA 21, RÓŻNE ME-

vt$lh r t M a s z v n a DN SZYCIA. 
S.H ' KORDON S. L.. PIOTRKOWSKA 25, MEBLE, MA-

' ^ " a DO SZYCIA, 
lid 5R°SS B., ZACHODNIA 68, MASZYNA DO SZYCIA. 

A 

a r . * P n e r CH., Południowa 4, meble IJLJ r"K5ztaju K., Południowa 
Iv^oMbcrg Sz., Skwerowa 

H 

i|. k'rVe"|enberź A " P O L U D B I O W A N R - 3 1 ' 
53, kontuar, 

J'" 

5, garderoba 
ii(.Ho thcii S„ Południowa 36. szafka. 
iHerszkowicz P., Skwerowa 22. meble 

. V ....!,.. A D-V..J-! \T_ 4. ' stół, 

meble 
90, waga, lodownia 

-roiz Fr , Pograniczna 
'l) '.'yna do szycia, meble. 
flt'i.*l»ki M., Cegielniana 26, 
L ' ^ P e l L., Gdańska 
lij E«Ue 
KI^femer 

-M'^owe. 
fl'LL \?<n*t B , Gdańska 35. meble. 

•k ij^owski J . , Rokicińska 20, garderoba. 
IF "''••ulicki G., Piotrkowska 89, pianino, róż 

" A !i n^^Yckl W., Południowa 8, meble, 
% płowiecki N., Al. I-go Maja 18, gardiroba 
'S b t !"tnlk I„ Al. I-go Maja 35. kredens 
HI H'i'baum Z., Wólczańska 63. kredens, zegar 
M'g u bln M, Wólczańska 41, meble 
P Jtkopff 

N„ Południowa 58, dwie kołdry 

M., Kilińskiego 75, owfes, otręby, j 

6t 

0 R ? f * n c v v a i ź N ,' Południowa 32, kredens, 
^olnsztajn * 
S,?^ B - TRAUGUTTA 2. MEBLE 

ŁŁ«)NBACH 
M, Skwerowa 15, szafa, 

ale 
J . , Zawadzka 26, meble. 

133. Tyberg I , Nowo-Cegielniana 38, gardaroba 
134. Tymanowski J . , Kilińskiego 107, meble. 
135. Uirich M., Piotrkowska 45. kasa ogniotrw 
136 Wygodzki D., Nowo-Cegielniana 52, różne 

meble, maszyna do szycia. 
137. Witclson I„ Południowa 32. maszyna do 

szycia. • 
138 Wiślicka F„ Południowa 4, m*ble. 
139. Witeisohn I , Południowa 32, tremo, szafa. 
¿40. Zysman M., Wschodnia 53, meble, żyran­

dol, piecyk szamotowy. 
1 ¡1. Zajbcrt Sz , Południowa 7, szafa. 
142 Abbe E., Skwerowa 13. meble 
143. Aleksander L„ Traugutta 14, kredens, 
144 Bakszt H., Al. I-go Maja 15. meble. 
145 Blumenkranc II., Al. I>go Maja 19, meble. 
146. Borensztajn M., Skwerowa 13 meble, 
147. Bortner M„ Piotrkowska 117. meble. 
148. Bytoński Sz., Piotrkowska 121, kredens. 
150 Bornszfajn M., Szkolna 7, garderób*. 
151 Broun R . Traugutta 4, patefon, lustro. 
152. Berkowicz II., Zawadzka 9, meble. 
153 Bob VI., Zawadzka 33, meble. 
154. B'al'.-r J . , Piotrkowska 60, mebl*. 
156... Chąrdftjk. M., Al. I-go M*ja 19. kredens. 

zegar. , . •„, . . ; 
157. Cygman L., Południowa 4, mebl*. 
158. Chrlstowski I., Traugutta 4. mebl*. 
159 Chorowicz L. I„ Traugutta 4, meble. 
160. Cwajg U. Z., Traugutta 12. kredens, zegar. 
161. Chawkin M. i S-ka, Piotrkowska '85, trzy­

dzieści mtr bostonu. 
162. Cukier B., Traugutta 5, meble, przędza. 
163 Czapnik H., Traugutta 8. meble. 
164. Czerniak i Stiller, Piotrkowska 33, 100 mir. 

popeliny jedwabne|. 
165 Dyskin M., Skwerowa 6, meble, biurko. 
166. Dancigier A. H., Piotrkowska 18. dwie sztu­

ki gobeliny. 
167. Edelman R., Al. I-go Maja 15, pianino. 
I69 E'baum S., Traugutta 12, kredens. 
170. Eisen M., Piotrkowska 116, meble. 
171. Epsztajn F , Południowa 18, mebla. 
172 Ejbiiszyc M. J . , Południowa 24, kredens. 
173, Figowska S., Skwornwa 3, kredens. 
174. Freidenre :ch J . , Skwerowa 15. meble. 
176 Ferie J„ Wodna 18, meble. 
177. Frydman M., Piotrkowska 109, kredens, po­

mocnik do kredensu. 
178. Feldman M„ Piotrkowska 121. kredens. 
179. Feldman M , Ziwadzka 29. meble, żyrandol. 
181. Fingerhut M., Południowa 6, meble. 
182. Ferster D., Traugutta 8, maszyna do pisania 

Z183. Goldsztajn I,, PeKidniow* 9, zeRar, kr*4ens 

I84. Groskopf J . , Traugutta 4, meble. 
186 Ginsborg M., Piotrkowska 27, meble, biurko 
187. Głowiński A , Południowa 28. meble. 
188. C,iillak Ch., Wschodnia 62. meble, dwie wa­

gi, bufet kapa pluszowa 
189. Głogowska R., Piotrkowska 55, kredens. 
|90. Głowiński Ch„ Skwerowa 18, 2 szafy. 
191 Goldberg 11., 6-go Sierpnia 33, meble. 
192. Goldberg L„ Skwerowa 5, zegar, maszyna 

do szycia. 
193. Grauzam M, Skwerowa 18. meble, maszyna 

do szycia. 
195. Golbardt L , Piotrkowska 113, meble. 
106. Gitter Sz., Piotrkowska 18, meble. 
197. Goździk Sz., Zawadzka 21, meble. 
198 Goldin I., Południowa 23. dwie «afy, pa­

tefon. 
199. Hamburger B., Al. I-go Maja 11. rteble. 
2OÓ. Hcrszenberg M , Piotrkowska 123, meble. 
202. Hofman A., Południowa 17, waga, maszyn­

ka do mięsa, lodówka. 
203 Jakubowicz R., Traugutta 4, 260 " t - chu­

stek, przędza, meble, waga. 
205. Jeslonowski J . , Piotrkowska 117, meble. 
206, Kużmir,ak M^, Traugutta 4, meble, 
20.7, KrAuman M., Skwerowa 3, meble, 
208. Krupecki W , Piptrkowska 107, patefon. 

;209.1 Kac' f„ PloWcoWłka 117. kredens. 
210. Koprowski I., Traugutta 12, pianino, kre­

dens 
212. Kon i Bakszyt, Traugutta 9, cztery sztuki 

towaru. 
213. Kuczyński A., Pieprzowa 20, meble. 
214. Krzepicckł J . , Pieprzowa 22, waga, mebl*, 

20 mtr. towaru. 
215. Kolp Sz., Południowa 23, meble, maszyna 

do szycia. 
217 Kozłowski I„ Traugutta 8, mebl*. 
218. Kaftan I)., Sienkiewicza 13, kredens, 
219. Kac P., Al. Kościuszki ] , meble 
220. Kremer N., Południowa 58, meble. 
221 Kon D., Południowa 24. meble. 
222. Lipman i Taśma, Południowa 80, meble. 
223. Lajzerowlcz W., Południowa 9- meble. 
221. Lilicnfeld S . Traugutta 5, meble, maszyna 

do pisania. 
225. Lewin B„ Zawadzka 35, meble. 
227. Lubińscy B-cia, Piotrkowska 60, szafa 
228. Małagold I„ Traugutta 9, dwie szafy. 
229. Mordkicwicz L,, Piotrkowska 81. meble. 
230. Myszkowski J . , Targowa 17. meble. 
232. Mlkulicki G , Piotrkowska 89, meble. 
234. Mairanc S., Południowa 24, mebl*. 
235. Mendclson 1., Składowa 7, meble. 

||l ^ ^ e 1 m a n 1 Korngold, Narutowicza Nr. 23, 

•\iĄ \ j^slruan R., Piotrkowska 200, meble. 
enVp v * I t m a i » H., Wólczańska 112, kredens. 

A* K ° r n ! ! o l d M ' - Z a w » d l * a 7 « meble-rtbt lTAłlslyń«kl A„ Kątna 56a, dziesięć wor-

^"fl? ktu'1 M - Wólczańska 141, szala. 
1 -Uli s l t i Kilińskiego 163, meble 

d 'jl^. ogniotrwała, krzesła, stoliki. 
OMIK Lj^nszajn Ch , Główna 65, sześć 

( H Au r 

M C ' M., Południowa 5, koniak, likier 
renbaum P., Główna 3I, azafa 

cztery bilardy, 

sztuk 

W dniu 31 października 1929 roku między godzina 9-tą rano, a 4-tą po południu. 
Napiórkowskiego 67, sto 301. Bornsztajn D., Główna 34, 5 szt. palt. 

302 Bczbroda M., Główna 41, meble. 
303. Beer I., Południowa 6. mebla. 
304. Brot E., Południowa 15, meble. 
305 Cudkiewicz G., Główna 34, lustro, 20 sztuk 

kapeluszy. 
306. Fiedler H., Główna 31, meble. 
307. Fuks M., Południowa 16, meble. 
308. Finksztajn H., Południow* 2, zegar. 
309. Gliksberg I. Południowa 16, meble. 
310. Hormel L.. Główna 27, meble. 
311. Hinc A., Wólczańska 159, meble 
312 Hocmeyer E„ Emilji 12. meble. 
313. Kudłacka M., Główna 17, maszyna do •ry­

cia, meble, kasa. 
314. Kajler L, Główna 37, 20 azt. kapeluszy. 

315. Kloczkowski Z,, 
kg. kryształu 

316. Kaliski S*., Południowa 6, meble, maszyna 
do szycia, 

317. Kutas W., Wodny Rynek 14, meble. 
318. Kurc J . , Główna 42, trajbmaszyna. 
319. Landau S t , Główna 6, meble. 
321. Morgensztern I., Południowa 5, meble. 
322. Mędrzyckl A., Południowa 15, meble. 
323. Mędrzycki W., Południowa 8, meble, bor­

maszyna. 
324. Olesionkiewicz K., Wólczańska 159, meble. 
325. Pacak W., Wólczańska 140. meble 
326. Raschig R„ Główna 23, maszyna do pisani* 

kasa ogniotrwała. 
327. Rozenberg M., Południowa 16, szafa. 

236. Nasielski A., Al. I-go Maja 19, maszyn* 
do szycia, meble. 

237 Opoczyński R„ Zgierska 15, mebl*. 
239. Polkowski S*„ Południowa 17, meble, ma­

szyna do szycia. 
240. Pasternak S., Piotrkowska 62. szaf* 
241 Przygórski A., Południow* 23. meble. 
242. Pałkiewicz J . . Wodna 19, szafa. 
244. Rozenblura G., Traugutta 8, meble. 
245 Rajchman B., Traugutta 12, magiel. 
246. Ramisz A., Piotrkowska 121. mebl*. 
247 Rubin Wolf, Południowa 7, meble. 
248. Rundbakin H., Południowa 27, mebl*. 
249. Stankiewicz L.. Piotrkowska 111, mebl*. 
250 Szpigiel F„ Południowa 28. maszyna do 

szycia. 
251. Szor M., Al. I-go Maja lt , pianino. 
252. Slcowski J„ Al. I-go Maja U, meble. 
253. Sachnowski J„ Al. I-go Maja 17, mebłe, 

maszyna do szycia 
254. Szwaibe J . , Żeromskiego 12, meble. 
255. Sendrowicz Ch., Piotrkowska 107, mebl*, 

maszyna do szycia. 
256. Sztajn M , Skwerowa 13, maszyna do szycia. 
257 Szajerowioi M., Południowa 58. meble. 
258. Szlescr Ch., Nowomieiska 32. zegar, 
259. Szwarccnberg I., Traugutta 11, szafa. 
260. Szeps 1) . Piotrkowska 109, meble. 
?ó|. Steigert J . , Piotrkowska 127. meble. 
262. Szczepański F„ Piotrkowska 89, otoman* 
263. Szerem M., Południowa 18, meble. 
264. Szattan F , Południowa 25, maszyna do 

szycia, meble. 
265. Ritman J. . Południowa 42, meble. 
25vS. Rzlamowicz M , Piotrkowska 121, kredens. 
269. Terner S., Al. I-go Maja 10/12. meble. 
270. Torończyk R , Piotrkowska 121, meble. 
271. Tygicr J . , Piotrkowska 14, 200 szt. czapek. 
272. Taśma Sz., Piotrkovreka 117, kredens. 
273. Wojdvsławski L., Piotrkowska 123, meble. 
274. Wendler W„ Piotrkowska 127, meble, waga 
275. WeltfreM Ch., Lipowa 31, meble. 
276. Widawski M., 6-go Sierpnia 21/23, meble, 

manzyna do szycia. 
277. Zylberszac W., Skwerowa 13, meble. 
278. Zylherman L , Składowa 15. meble. 
279. Zylberszac G., Pieorzowa 24, meble. 
280. Zandberg J . , Piotrkowska 115, meble. 
281. Zylhcrberg M,, Zawadzka 14, meble. 
282. Zajda G . Południowa 38, zegar. 
284. Frenkiel D,, Narutowicza 35, meble. 
7M. Haman O. i B , Cegielniana 128, meble. 
287. Irak Mendel, Żeromskiego 9. meble. 
288. Mayer A , Cegielniana 45, meble. 
289. Szałdajewski D., Główna 42, meble. 

328. Rot J . , Wólczańska 147, meble. 
329. Sadowska E., Główna 26, tremo. 
330. Skosowski W., Południowa 7, meble. 
331. Suwalska lir., Napiórkowskiego 53, stót. 
332. Sendlowskl A., Południowa 6, kasa ognio­

trwała, srafa. 
Salamonowicz S,, Południowa 20, meble, 
samowar 
Widawski Sz., Główna 35, szafa. 
Wolf J , Południowa 20, meble. 
Zalewski Br., Sosnowa 8, meble. 

337. Zaks I., Południowa 7, meble. 
338. Zolmanowicr I., Południowa 2. meble, Icaia. 
339. Zyskind Ch , Południowa 20. meble. 
340. Jędrzejczak F.. Abramowskiego 23, meble. 

41. Langhoff A., Wólczańska 157, pianino. 
Sobczyóski L., Napiórkowskiego 9, mebl*. 

333. 

334. 
335. 
336. 

1141. 
142. 

OGŁOSZENIE. 
j , Syndyk tymczasowy masy upadłości Mordki 
Januszewicza I Wolfa Grossa, na mocy art 502 
ah» w z v w a wierzycieli powyższej upadłości. 
0Lv w terminie 40-dniowym od daty ninlejszeeo 
r,0™'eszczenla stawili się osobiście lub przez peł 
lei, c n | k ó w z dowodami, usprawledliwiaincemi 
j . ' Wierzytelności w mieszkaniu lego w Łodzi 
| H ul CeKlelnlanel 3. tel- 43-40 w jfedzinach 
.świadczyli, z lakleeo tytułu 1 do jakiej sumy 
tb),W i f c r : tvciulaml masy upadłości oraz złożyli ty-

swych wierzytelności. 
\ sprawdzanie wiczytelności na mocy art. 503 
fo.1"1. nastąpi w obecności ScdzleKO Komisarza 
0u? 2 2 listopada 1929 r o ftodz. 12 w Sądzie 
D,. ś^fnwm w Łodzi w Wydz'ale Handlowym 

i y ul. ŹcromsklCKO Nr. 115. pokój Nr. 64. 
Syndyk tymczasowy 

a. adw. Dr- Adolf Markowicz 
It-ódź, ul. Cegielniana 3, tel. 43-40 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294 . tel. 22 -89 
(przv przystanku tramw pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-eJ wlecz 
w niedziele i święta do 2-el po pol 
Wszystkie speclalnoścl I dontvstyka. 
Kaniule świetlne, lampa kwarcowa, 
i I L ! . I ; \ R n c n t s e n . szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. 

wydzielin Itd) Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto Porada 4 zł. 

Porada dcntvstvczna oraz wcncrolu-
slczna dla chorób skórnych I wene­

rycznych 

S g&OTH 

Linia SIIIS S 
Ul. CEGIELNIANA 2 9 

Gabinet wenerologiczny 
O - r a S . K A N T O R A 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 

3 w z q l . 4 - p o i « o j o w e q o 
z wygodami w centrum miasta, 
w przyzwoitym domu D o s z u k u j ę 
Oferty pod „Czteropokojowe" do 
„Republiki".. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 

,.M. Cymbalist" na mocy art. 502 K. H. wzywa 
•wierzycieli powyższej upadtoścl. aby w terminie 
40-dnlowym od daty nllnejszejco obwieszczenia 
stawili ele osobiście lub przez pełnomocników z 
dowodami usprawledliwiajacemi ich wlcrzyte'-
r.oścl i oświadczyli, z jakiego tytułu i do Jakiej 
sumy są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzanie wiezytelnoścl na mocy art. 503 
K. *H. nastąpi w obecności Sędziego Komisarza 
dnia 2 grudnia 1929 roku o godz. 12 w Sadzie 
Ok-recowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul. Żeromskiego Nr. 115, pokój Nr. 64. 

Syndyk tymczasowy 
a- odw. M. Zelmanowicz. 

Lód*. «1 Piramowicza 5 



Str . 1 2 

Ogłoszenia 
drobne. 

o K u p n o i s p r z e d a ż z 

ii. 

KONWERSACJA francuska (1ekcl 

Poszukuje się dwuch osób dorosi 
kompletu. Dla dzieci komplety wetw 

freblowską. Zachodnia 57—1 

BACZNOŚĆ! Został otwarty zakład ta-
picersko-stolarski Stanisława Gabały, 
Piotrkowska 108 i Karola 1. Posiada na 
składzie kompletne urządzenia pokot 
sypialnych, stołowych, gabinetów, salo­
nów. Duży wybów pojedynczych mebli. 
Ceny niskie. Na żądanie daje na spłaty. 

31.10 

SAMOCHÓD ..Chevrolet" 5-cio osobo-
wy w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość w szatni kawiarni „Grand-
CaJe", Piotrkowska 72. 17 

RAD.JO - aparat 3-lampowy z prosto­
wnikiem na sieć miejska okazyjnie do 
sprzedania, ul. Lipowa 25, m. 12, 12—4 
po poł. 18 

BI2UTER.IA. zegarki na raty, ceny go 
tówkowe ..Preclosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

BI2UTER.1E kupuje. Petna wartość 
place. Solidne traktowanie „Preclosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

SPRZEDAM garderobę z lustrem, dwa 
łóżka i 2 nocne szafki. Wiadomość ul. 
Piotrkowska 269, II oficyna, 4 piętro, 
prawe drzwi, od 7—8 wieczór. 19 

UDZIELAM lekcji matematyk! 
niemiecklceo, Piotrkowska 103, i 0 , Ł 

ENGLISH lessons: conversation, cojl 
pondence, literature gives a lady O4' 
ska 35, m. pani ParnaczewskleJ. 

\ 

R o z m a i t e 

GŁUCHOTA uleczalna! Fenomen; 
wynalazek Eufonja zademonstro^jj 
specjalistom. Sami sle wyleczycjT 
przytępionego słuchu, szumu I c i e , [ ] 
cła z uszów. Liczne podziękowania! 
uczająca broszurę na żądanie. «™ 
nja", Liszki koło Krakowa. ^ 

NIEZNAJOMA prosi zadzwonić P 0 * l | 
nie tamże w piątek od 7—8. 

ZGINAŁ piesek, japoński pinczer, s* 
ka, biała, wabi się „Mucha". Odpę­
dzić za wynagrodzeniem Piotrko*™ 
101, do dozorcy. 

f 

DNIA 15 zgubiono złoty zegarek z 
zoletną złota na ul. Piotrkowskiej 0! 

i 
SPRZEDAM wózek dziecinny prawie 
nowy, ew. zamienię na sportowy. Wla 
domość: Cegielniana 23, dr. Szapiro, 
zrana do 10 i od 2—3. 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy z 
pokojem i kuchnia przy Piotrkowskiej. 
Wiadomość Sienkiewicza 13, w mie-
czarni. 24 

BLUETNER'a śliczny koncertowy forte ] 
plan prawie newy. modna forma, sprze 
dam za 9.650.00 zł. B. Hildebrandt, Po­
znań, ul Pocztowa 33. 18 

KUPIE używana maszynę do pisania. 
Oferty sub „Mała B." 

KASA ogniotrwała w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość tel. 57-23, mię 
dzy 10—11,1 3—4. 

DOM nowowybudowany 4 piętra z 
frontowym placem 26 mtr. do zabudo­
wania do sprzedania. Oferty do adminl1 

stracji pod „S. P." 30 : 

POKÓJ umebowany do wynajęcia. POKÓJ frontowy duży dwuokienny z'MŁODOCIANE 
Konstantynowska 3, lewa oficyna, 3 pię nie-krepujacem wejściem do wynajęcia, bne do fabryki 
t r o - . - . . • Cegielniana 85,.ni. 12. idnia 66. 

dżinie 7 wieczór, pomiędzy ul. E^ajffi 
Iicką a Pustą. Uczciwy znalazca ^ 
ci za dobrem wynagrodzeniem 
wrot 19, m. 23. 

Z a g u b i o n e d o k u r f l . 

ZGUBIONY protest na zł. 100- , 
w Łodzi 30. 9. Wystawca Ida FuK* 
zlecenie L. Fuks. Powyższy prote* 
nieważni ani. -4 
ZAGINAŁ weksel na 65 zł., wy* 
Adolf, pi. 27 lutego 193o rofcu w 
myślu. Ostatni żyrant Otto lian, 
czańska 141. Weksel powyższy " 
ważnia Pomeranc, Aleksandryjsk* 

dziewczęta są 
gilz „Bristol" 

POKÓJ frontowy, umeblowany dwu­
okienny. wejście z klatki schodowej od 
dam. Kilińskiego 46. III front, m. 1 ! . 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia z 
całodżlennem utrzymaniem. ; Wiado-

RUTYNOWANA krawcowa szyje suk' 
nie, kostjuiny, palta oraz futra. Przyj-! 
mie pracę w domach prywatnych. Ła-| 
skawe oferty pod „Rutynowana" 

potrze- STANISŁAW Maciejewski, Cegle'11'! 
Zacno- 9i, z g u i j i j książeczkę wojskowa. * 

|clć za wynagrodzeniem. j , 

ZAGINĘŁA legitymacja służbo** ?{ 
cownika kolei elektr. łódzkiej, wT 
imię Marjl Oleksiewiczowej. 

mość: Orbach-Piotrkowska 8S. CHCESZ ^ ^ ^ ^ ^ ™ - = a , Musrsz INTELIGENTNA panna ze świadectwa 
mi do dwojga dzieci poszukiwana. 

J' 

f a ' 
W 1 Sc 

IM 

najęcia.' 
43-84. 

Piotrkowska 

KUPIE mały szweis aparat. Oferty z I 
podaniem ceny do administracji pod 
„Mały". 

SKLEP spożywczy z węglem i z drze-
wem do sprzedania. Petersburska 42. j 

PLAC do sprzedania przy ul. Orzecho-: 
wej 4, Wiadomość na miejscu. 

18 

URZĘDNICY (czki) państwowi, komu­
nalni i pracownicy prywatni otrzymują 
na własne weksle bieliznę męska, dam 
ską, płaszcze gumowe, paltg damskie ic 
dwabne, firanki, parasolki, kapy gobeli­
nowe, trykotaże i inne materjały. „Kre 
dytpol", Piotrkowska 70, fr. II piętro. 
Ceny konkurencyjne. Bez doliczania 
procentów. 

t L o k a l e l 

. s?awa, Źórawia 42 I. 
w m - « , e - listownie: budialterji 

• . 'kupieckiej. 
ÏÏdny pokój z.tele'f."z^wïïe¥. i t e n o s r a « i -
Z • 0 4 < ^ i S ,

 S S f e 12 '"znawstwa, angielskiego oddania. » 'auRUtta 12. m. niemieckiego 

DUZY 
wygód, 
na biuro dó 
9, od 2 — 5, od 8 w 

korespondencji 
nauki handlu, prawa. 

rachunYowośc>ar'ter n a *rawo-.. 

Oso 
po 
22 
19] 

DO WYNAJĘCIA pokój z wszelklemi ^ i e J ^ ^ 
wygodami jednej lub dwum paniom ' i w a s f n t A w 
Skwerowa 6. Horończyk. 

francuskieg 
pisowni oraz gramatyki tfphmii^ 

polskiej. Po. ukończeniu . świadectw*. * - ' n i M K 

h a n d , ° l^f 1
, , KTO da 150 złotych otrzyma zajęcie In 

tratne na wyjazd. Zgłoszenia do adminl, 
stracji dla „Pośpiech", 

20 

dentystyczny wykwalifiko 
wany na prowincję poszukiwany nâ  
tychmlast. Oferty sub „Kawaler" do 

'adm. „Republiki" 19 akwizytorów z kau 
cją trzech tysięcy złotych potrzeba. — , „ n n A .~7. , n ł -i,— M ł »„ , , ,„, , / " . 
l?a„Mn ,ai ,BTni^r,n' Oferty ^ Ł 0 D A ' d o ś ć inteligentna i dobrze w Kaucja zabezpieczona. 
.Gwarancja". SŁONECZNY pokój oddam inteligentne 

mu izraelicie lub starszemu bezdzietne 
mu małżeństwu. Zielony Rynek 6, do->MAJSTER tkacki. Jednocześnie mani 
zorca wskaże. pulant z długoletnią praktyką poszuku 
_ _ j r n . . , ie' posady. Łaskawe oferty do adminl 
POKÓJ słoneczny o dwuch oknach z stracji „Republiki" dla „A. G. 5" 
wygodami do Wynajęcia. Wiadomość : ; _ _ 
Karolewska 52, m. 2. 

s j'2 chowana panienka poszukuje posady w 
. charakterze niańki. Oferty „Młoda P." 

do adm. „Republiki". 

_ MŁODA panienka z lepszei rodziny 
'f, poszukuje posady do interesu. Oferty 

do „Republiki" dla „Ł. R." 

ZGUBIONY protest na zł. 221, *yj!?jL 
caZelik Polek, Goniądz, zlecenie 
Sznajder. Oddać proszę za wVn'pŁj 
dzenlem do J . Karpa, Szkolna 30' ' W 
test niniejszy unieważniam, ^̂ f̂lk 
MONIEK Lam, Składowa 25. ^ 
portfel, zafrnowal, wyciąg, kartę 
stracyjną, prawo rowerowe i fot"? 

18 FRYZJERKA, umiejąca dobrze czesać i ' , ™ ^ , , , 
IJL/ALl WA, 

SKLEP spożywczy z całkowitem urzą­
dzeniem, pokój z kuchnią, światło elek­
tryczne odstąpię tanio byle zaraz. Adres 
wskaże administracja „Republiki". 

MIESZKANIE 2 pokojowe, kuchnia z 
wyg. centrum do oddania. Wiadomość 
Biuro „Blp.". Piotrkowska 93, m. 9, te! 
20-62. 

2 POKOJE z kuchnią, pokój sypialny 1 
urządzenie kuchenne z powodu wyja­
zdu do sprzedania. Katna 5, m. 5 cd 
4-6 ppol. 

SKLEP kolonialno - spożywczy z boga 
tą klijentelą w centrum miasta do od­
stąpienia z powodu nagiego wyjazdu. 
Wiadomość Piotrkowska 209, m. 1 

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z 
telefonem, niekrepujacy w śródmieściu. 
Oferty do „Republiki" „Wypłacalna" 

1 imanicur poszukuje zaraz posady. Zgło- U W W V V A | sumienna osoba doświad-
POSZUKUJE w pierwszorzędnym do- seznia do „Republiki" pod „ C z e s a n i e " . c z o n a ' oszczędna gospodyni, pragnie n a 

mu eleganckiego pokoju z używalno- .zająć się. gospodarstwem. Łask. ofertyi 
ścią telefonu 1 łazienki. Zgłoszenia sub POTRZEBNY zdolny "fryzjer, praco- P ° d » B - R- 2 5 0 " do adm. „Republiki".! 
„Pierwszorzędny" do administracji. Iwnlk damski. Nawrot 47. 18 

Diieflna 9« 
Spccialisla chorób, 

skórnych, wenerycz­
nych i mpczoplciow 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel-

poczekalnia dla 
Pań. 

POKÓJ słoneczny, dwuokienny. urnę- POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
blowany odnaimo 1—2 panom. Zawadź z dobrem gotowaniem do dwojga osób. 
ka 36, m. 9. II piętro, front, od 1—5. Zgłaszać się tylko z doskonałymi świa-

• : dectwaml, ul. Cegielniana 36, II piętro, 
DO WYNAJĘCIA sutęryna u gospoda-lewe drzwi, w godz. od 4—6 po roł. 
rza domu, ul. Gdańska 8i i 20 

MIESZKANIA do wynajęcia oraz sklep PANNA izr-, zdolna, ze świadectwem 
spożywczy i piwiarnia, róg Narutowi- ukończenia kursu buchalter}! u p. Man 
cza i ZagajnlkoweJ. 

INTELIGENTNA oanna z czytelnym 
biegłym charakterem pisma zgłosi ofer 
ty pod „Sekretarka" 

i lebrz - Dentysta 
J . l i 

N a u k a i w y c h o w a n i e 

ODDAM pokój umeblowany, frontowy, 
z oddzielnem wejściem. Al. I Maja 19, —„v 
m. 8. POSZUKUJĘ odpowiednią wychowaw-

czynię, która umiałaby zająć się star-
DO WYNAJĘCIA umeblowany f r o n t o - C h ł o o c e m na cztery godziny po-
wy pokój z całodzlennem utrzym3niem

 obledn'SFr°,żąd;ł ,!yo h5bra1^,- 2C,,(?S!Ć 

lub bez, tel 64-98 s i e p , a c Wolności 8, dom Milusińskich, 
" ' , pod f-mą Ch. Oksenberz. 

DONNE leçons de français: conversa- P>otrKowsKa51 
tinbanda i dwuletnia praktyką biurową.łions littérature. Voir de 16 a 18 heures: tel. 21-23. 
poszukuje posadv. Łaskawe' oferty pod 52, me Sienkiewicza, logement 36. Godz. przyjęć 3—7 
K". do „Republiki". 1 7 — - . - * C o d z i e n n i e s w i c i v 

Chnroby sk«jj» 
weneryczne. A 
nie lampa kw»f 1 

noniuszki J 
te l . 70-5° , 

Przyjmuje od^ j _ „ 

Laurea^ 
moskiewskie^jrj 
Rerwatoriufli' 
la lekcii flrV. 

pianowej'̂ ] 
W s t h o d n ' 8 

zk l'' miesz 

IE B lint 
DO ODSTAPHiNIA 3 pokoje z 
z wszelklemi wygodami oraz t pokój ' ' POTRZEBNI akwizytorzy do zbierania 

ŁADNY, frontowy, umeblowany pokój 
oddam od zaraz. Kilińskiego 78, m. 8. 

A 
kuchnią z wygodami. Pośrednicy poża 0 , l a r w f l ™ n f h Przemysłowych na ^ 

' A 
W 
A 

dani 
wa 5. 

Wiadomość: Majtkis N. T a r g o - r z c c ? Poważne) organizacji społecznej. 
Zgłaszać się Piotrkowska 96, kolcie do­
jazdowe, woźny wskaże. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo­
wany z osobnem wejściem'do wynaje- POTRZEBNY chłopiec do wózka ręcz-
cia izraelicie. I-go Maja 37, m, 19. mię- nego. Machlejd, N. Targowa 5. 
dzy 2 - 4 . 17 — — — -

poza własnościami leczniczemi. dla osób zdrowych prosto 
z lodu na drugie śniadanie t podwieczorek. Teiże firmy zna­

komitą śmietankę sterylizowaną poleca jedyny w Łodzi 

Zakład KeffrowY 
S i G ALI1121 M o w ' " a 8 

HWSS WŁVimaMBsW W^tlMŁ Nr. tei. 46-04-

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6^7 podpól. Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi* Łodzi zł. 5.60 O O ł O S Z C n i C I ? ZWYCZAJNE: 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz­
tową w kraju zł. 6.50, zagranicą zł. 10. ..Express' 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36' 

Prenumerata 
.Ilustrowanej Republiki' 

10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 
— W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie Ą,n Ą 
30 «r. za wiersz mil. (na str. 4-<^p.). Zaręcz, i zaśiub. po tekście 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow-.: Wacław Smólski. 

NEKROLOGI 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50"proc zagraniczne o 100 pro- f ( 

Za terminowy druk ogłoszeń adminisf.acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjalne o 50 P' j , M 

drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 4 

W drukarni „Republiki" sp. z ojjr. odp. Piotrkowska & 1 


